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'W iedeńska P resse , k tó ra  w  kwestji 
w schodniej nie jes t w olna od sym patyj w  
skiew skich, zw raca uw agę na v ażnosc obe­
cnej eh "  iii i na . tiuane. położenie, w  jakiem  
się znajdzie Austrja, napom inając do *zgody 
i jedności. Zam iast atuli wysEObovtac to na­
pom nienie do tych , k tórym  ono jest najw ię- 
cęi potrzehnem , tj. do szowinistów leakcji, 
pokładających  w  zw ycięstw ie M oskwy na­
dzieję pow rotu  pięknych dni Bacha, i do 
szowinistów  slawizmu, spodziew ających się, 
że z w y c ię z c o  to zainauguruje w  A ustrii 
erę panow ania Czechów i św iętojurców  ga- 
lic jjsk ich ,. - f i n to  - w raca się specjalnie W  
ko do U e rjk a Jo w  w  T yrolu, do I ,sk u p ił , 
katolickich, goom adjijeych się dzis ia j  w W ie­
dniu, i do p rasy  w ęgierskiej, k tó ra  oczywi- 
scie m e tai sym patyj sw oich dla T urcji i 
nie przebiera^ w  w yrazach, m ów iąc o Mo­
skwie. Nie "pojmujemy, jak b y  zajścia sej­
m owe tyrolskie zachw iać m ogły  A ustrję  w 
spełnieniu m ocarstw ow ego jej s tanów iika, 
a  ■ jeszcze m niej pojm ujem y, jak i związek 
może zachodzie pom iędzy zjazdem biskupów  
W W iedniu a  sp ra w ą  wschodnią.. A gitacja 
k ierykalna m ogłaby  w praw dzie, gdyby  jc j 
się uda ło osiągnąć cel swój ostateczny, sp ro ­
wadzić zaw ikłania z król stw em  w łoskiem , 
baręlzc fatalne w chw ili, g d y  in te resa  ino- 
narchji zagrożone są  z innej strony  —  ag i­
tacja ta  wszakże rozporządza zbyt m alem i 
środkam i, by  zdołała  dokonać iak w ielkiego 
p rzew ro tu , i najlepszym  ponoś sposobem  
sparaliżow ania jest, zw racać na nią jak  naj­
m niej uw agi. Zresztą, rozsądniejsi koryfeusze 
tej partji sami uznają, że chw ila, w  której 

ł  odejrzyw ać m ożna gabinet w łoski o chęć 
S p rzym ierzen ia  się z M oskw ą, i w której 
aż zbyt widocznem  staje się skłanianie się 
P ru s  do planów  ^m oskiew skich, najgorzej 
by łaby  wy b ran ą  do szukania zaczepki z 
W łocham i, i gdyby  m iejsce h r. A ndrassego 
„ajincrwał który z k lerykalnych  austrjack ieh  
m ężów  stanu, to jeszcze zawsze m usiałby 

‘odłożyć spełnienie najgorętszych  życzeń 
bWniej P*rtji ha  czas późniejszy. Z lej s tro ­
ny  wiec, zdaniem naszejm nie grozi m onar­
chii żadne niebezpieczeństwo.

Co Sie tyczy tono prany w ęgierskiej, 
trudno u lu te  ^ lu m u c z y d  sobie jakiem  

,«w em  organ wiedeński daje jej lekcje, qp 
5 * 5  o p a tv j lob antypaty j, k tóre ona wy- 
r a i J  P ra sa  w  W ęgrzech jes t wolnę, r to,

r  wr ?itnVa^ewV“ ^
5$ ? *  2 j&  ‘1 ° moiua 
r:S? erynió oJpow«-V°;roUny
p Ł m “m adiai4 ini stosnje s J p r ó c z  tego 
do znacznej większości w szystkich p u m ,

wychodzących w m onarchji rów nie j - k n ie ­
w ątp liw ą jes t rzeczą, że i u  ludów atistrja- 
cko-w ęgierskich M oskwa liczyć może na 
sym patje niknącej tylko m niejszości. F ra ­
zesami o ogrom nej przew adze liczebnej ży ­
w iołu słow iańskiego między tem i ludam i, 
n ik t nie zbije tego argum entu . N iechaj 
np. Słowo pow tarza, ile razy  m u się podo­
ba, że w  Galicji je s t półtrzecia m iljona 
russkich, którzy sym patyzują z Moskwą, to 
jeszcze zawsze fakt zostać ie faktem, że sym ­
patje te podziela jedynie m ała  garstka  ag i­
tatorów , a ludność tak  polska jak i ru sk a  
nic o nich wiedzieć nie chce. K lasy w y­
kształcone, tak w  Galicji, ja k  w W ęgrzech 
iw  niem ieckich prow incjach cesarstw a, stano­
wczo są  przeciw  M oskwie, a opinja tych 
klas w łaśnie stanow i to, co nazyw am y opi- 
nją publiczną. N iew ątpliw e sym ptom y,k tó ­
re  to w skazują nie m ją  wszakże nic n ie­
bezpiecznego w solu e —  nie popchną one 
m onarch ji w wojnę nieoględnie rozpoczętą, 
w śród  niekorzystnych w arunków .  ̂ ale do- 
dadzą tylko siły  je> głosow i, podniesionem u 
na rzecz pokoju. Jeżeli uda  się dyplom a­
cji zabezpieczyć A ustrję i W ęgry od innych 
sąsiadów , to m onarchja będzie m ogła w  o- 
statniej chw ili położyć swój oręż na szali 
wypadków , i zm usić Moskwę do odw rotu, 
jeżeli zaś istnieje spisek w łosko-prusko-m o 
skiew ski, k tórego osią jest kw estja w scho­
dnia, to niechaj przynajm niej spiskow cy 
wiedzą, że A ustrja w danym  razie będzie 
m ogła liczyć na  szczere i gorące  poparcie 
swoich ludów , i że n ieprzyjaciele jej m oga 
być przygotow ani na opór energiczny i na 
w ysilenia nadzwyczajne. Takie półurzędo- 
we naw oływ ania do „oględności", jak ie  u- 
mieszcza Presse, nie m ają uzasadnienia

Interpelacja doR$dy szkolnej kraj,
(S.) Wiadomo że jaszcze 19. października 

187d r. rada m a*ta Lwowa mianowała. nauczy­
cieli dla szkół ludowych oznaczaią ho »y etat 
płac. Siódmy miesiąc upływa od tego czasu a 
pp. nauczyciele nowo mianowani zosiaią na 
swych dawu/eh posadach pobierając dotąd Jicbe 
pł&ce. Ozem* to przypigaó należy, nie przesą­
dzamy, ale bądź co bądź należało już dawno 
prześwietnej, łład/.ie szkolnej, zatwierdzić owe 
mianowania by tym panom Przynajmniej jakoś 
byt mitorjalny polepszyć. Wielu z nowo mia­
nowanych żyje w bardzo opłakanym stanie i są 
obarczeni liczną rodziną, w yczekuj 7. inia na 
dzi<njak zaawiema d«szy tej A s i i .  Dopra 
wdy! cnś podobnego tylko i  Fdxiać sie mo- 
żb — bluiko rok po n o m in a ł biedowaó na da­
wnych stanowiskach! ^ ,< ,1,,^  należą się nawet
p o t r ó j n e  p i ę c i o l ę , c j a) które spod*iewamv 
się rada miejska uwzględni stosijąc się ściśle 
ustawy. Jak  tak .dalej pójdzie tc ze starszych 
żaden pensji się, nie doczeka jak  to przykład 
miehśmy już »a jednym, który mianowany w 
październiku n;marł w zeszłym tygodniu, przez

co wdowa po tymłe dostanie uader lichą pensję. 
Drugi raz już w tej sprawie w celu przyspie­
szenia jej głos podnosimy, a spodziewamy się że 
i ostatni, bo Rada szkolna nie zechce krzywdzić 
biednych nauczy eH  f, którym g ł ó w n i  a należy 
•ię chwała za fundamenta dane przyszłemu na 
szetru pokoleniu.

Głos przemysłowca
° przyszłej wystawie krajowej.

Y in .
Ł w Ó w  l i .  kwietnia.

(g) Zi ając dosyć dobrze stosunki krajowe i 
nasze społeczeństwo, objawiliśmy pewną obawę 
w pierwszych listacn, co do czynności pp. dele­
gatów, którzy przyjęli mandaty do poruszenia 
sprawy wystawy m ajowej, na nrowincji.

Może być , że posądzani autora tych listów
0 nieuzasadniony pesymizm, dziś jednak mógł 
bym już lioznemi dowodami wykazać, że obawy 
te były, i są uzasadnione.

. Pierwotnie , wyznaczył komitet termin zgfo- 
°zen do końca marca, i jakkolwiek z upływem 
te^o terminu :ris nadesłanych deklaracyj, doszedi 
cyfry 400 , całość nie przedstawiała k ra ju , ale 
tylko pojedyócze oazy, gdzie zrozumienie wspól­
nego dobra, i. sukienne wypełnienie obowiązków 
obywatelskich szły w parze Prawda, że nie grze­
szymy ogólną solida nością, i zaledwie czasami, 
mogą nas połączyć familjne sztandary wzajemnej 
adoracji. Zamanifestowanie się opozycyjne, uwa- 
żam" bardzo często za środek do o b j a w u  
g ł ę b o k i e g o  r o z u m u  w parafji, a u a»e t w 
powiecie. Rozwinąwszy takj. proporczyk uparte­
go i krnąbrnego dzieciak? gro Ładzimy okołó
siebie samą esencję sobki i krótkowidzów ,
jeżeli już nie gorszej n&t {ry ludzi. Mówią po­
wszechnie, ża nai więcej jest pomiędzy ludźmi sa­
mozwańczych doktorów, którzy raazą, nawet nie­
powołani, okazując najtańszym kosztem miłość 
względem bliźnich.

J a  zaś powiem, że najwięcej jest fałszy wch pro­
roków politycznych, kiórzy zwykli ludzkość stra­
szyć jak  dzieci bobakami. Otóż tacy, stracili na­
wet zmysł walki o byt zachowawczy: który to 
objuw choroby, zaliczyć należy do najniebezpie­
czniejszych.

Szczególni j przez bałamucenie szerszego 
k ł a , bierzemy na siebie zbyt wielką odpowie­
dzialność.

W naszem obecnem położeniu, nie powiaien 
nas powstrzymać w pracy nawet huk ŁrmaT, nad 
Paulem ; dosyć do tego będzie czasu, jeżeli k»aj 
nasz stałby się bezpośrednio widownią. Zanadto 
wiele zmalowaliśmy już czasu, oglądająo się i 
oczekując jakiejś tam manny Bo jeżeli takowa 
innyob wypasała, my zostaliśmy zawsze głodo- 
moi kc mi, a tein samem bezsilni.

Tak p dmuje zdrowa czę,ó narodu obowiąjz 
ki obecue i przyszłości. — Kto inaczej rad ,1, 
ten wrogiem kraju. — Suiim / na takiej pozycji, 
że nie wolno nam bez kary ani jed»pj chwili 
bezczynnie zmarnować. — Praca, to krew nasza. 
& tej ani jednej kropli nie mamy za wiele, i ka­
żda winna tylko własne zagony nżyzniać.

W  takim ordynku nie może nas żadna k a ­
tastrofa niespodzianie zaskoczyć i pobić. Mogą 
się gdzieindziej po czubić, a może być, że będzie
1 jaka biesiada, ale rzy nas chociaż zanach pie­
czeni doleci, to wielkie pytanie, jeżeli ta  bie­
siada skończy się przy zamkniętych drzwiach i

przypieczętowaną zostanie w familiinem kole 
wzsjemaem daniem sobie buzi.

Lepiej więc zawczo.su myśleć, aby nie za­
brakło nam garnua domorosłej kaszy Zaczem 
więc da Róg co lepszego, szeregujmy dalej nasz 
rachunek pracy na wystawie krajowej

Z przeglądu nadesłanych deklaracyj widzimy, 
ze gdy część pp, delegatów już się wywiązała 

dalej pracuje z całą obywatelską sumiennością, 
inni nie dali dotąd najmniejszego znakn życia, 
Możnaby mniomaó, że poprzenosiń się „ad pa- 
Ir es- — jak wiadomo groov milczą. Niepodo­
bieństwem jednak, aby tak znaczna liczba opu- 
śoiła ten padół płaczu, bo na to potrzeba epi­
demii fizycznej, a o tej nawet c. k LeniDeiger- 
ka nic nie donosi. — Przypuszczamy więc ryi- 
ko, że w Galicji epiaemja moralna grasuje.

Gdy 2 najmniej spodziewanych miejscowości, 
gdzieby się zdawać rowinuo, że nawet pojęcia 
nikt- nie ma o pracach przemysłowy uh, nadkelają 
i elegaci zdnmiewające wykazy, i aż seret ro­
śnie w skutek dubrze pojętego programu, to 
znowu z  drugich, prawie z odwiecznych ognisk 
prz^mrsłu-krajowego, nie daią znaku życia.

Mamy n. p trzydzuście fctlka hut szklannych. 
Szkła obc-go, sprowadzamy do Galicji rocznie 
blisko za półtora miliona złr. a nasze hncy kie 
rowane są przuz takich niedołężnych przedsię­
biorców, że na we. jednej szyby, jednej szklanki, 
jednf i rurki do lampy nie zadeklarowano.

Czyby się kto spodzi łwał, że ze wszystkich 
kolonji tkackich, jak Andrychów, Dębowiec, Kor­
czyn, Jasienica, D i 6w, Haczów, Komborma, 
Jarosław, Tyrawa Rybotyczt. okolice Łańcnta; 
ani jeden łokieć płótna, lub jakiej innej tkaniny 
z włókna lub wełny Lie nadeszła żadn? deklara­
cja? — To samo możemy powiedzieć o fabryka­
cji koronek w Bobowy i Jasienicy. To samo o 
lrie  i konopiach. — Czy nasze panie i gospo 
dynie, zwidzaiące wystawę, nie obawiają się 
spłonąć rumieńcem wstydu za taką  niedbałośó?

O naszem kuszniersewie na Fokuciu i w 
Galicji zachodniej komitet wystawowy nic dotąd 
nie wie, — Czyliż Tyśmienica, Łysieć, Ryma- 
nćw jużby nie egzystowały?

Panowie delegaci w powiecie Jasielskim 
prawie nic dotychczas nie uczynili, a  przecież 
to od nich wychodzi ta  s t r a tn a  dżnma emigra­
cji ludowej do Ameryki. — Że któryś z del -ga- 
tów nareszcie osobiście zamówi kuka metrów, 
to tem byna mniej jeszcze: z zadania się me wy­
wiązał. — Bo jeżeli do końca marca nie dał 
znakn życia, a  naw«l nie nznał *& siuszne u 
gprawiedliwiema się,

.niech się teraz nie d 
do 15. maja tek  samo nie nie urobi.

Już  dawmo duuuaiły dzienniki, że dc Sw ą- 
tnik przybył nauizyoiel w zawodzie ślusarskim, 
który kosztem pmolicznym został wykształcony, 
Z jakiego więc powodu Świątniki n’ i zapowie­
działy dotąd tdziałn w wystawie?

Jeżeli który z pp. delegatów nie przeczu­
wał że jest w możności zebrania przemysłu lu ­
dowego. to y inien był zawczasu odesłać upo • 
ważnieiiie, aby komitet miał cżhs kogo innego 
wydelegować. Teraz już za późno rek .n  ,ruow!o 
całą maszynę delegacyjną. L ista drmkowan 
przez komitet, wykazuje nam 281 mężów zaufa­
nia, powołanych do zestawiania pracy kraju; gdy- 

iśroy chcieli przedstawić rozbiór czynów doko­
nanych i zastoju, kto coś zrobił, a kto spi do-1Vf.hf.gna .

CÓRKA KAPITANA.
n o w e l a .

P U S Z K I N A -
Spolszczył TręmbljwM- 

(Ciąg dalssy.)
I I .

P r z e w o d n i k ,
Przegra** moja według ówczesnych c e n  była 

bardzo znaczną. Nie mogłem nie przyznao mę>
* poatcpowaaie moje w Symbirsku Dyło nagan­
ne i czułem, że zawiniłem przed Sawielji zem, 
Htorii37pk siedział zachmurzony na koziołku, 
odwróć iwszy się odemnie, i  od czasu do czasu

klWlt f o n i S e  chciałem pogodzić 8ie z nim, 
lecz nie wiedziałem, od czego zacząo. Nakon.ec 
powiedziałem: { sam wi.

— No Sawieljicz, pogódźmy » v 7aW(i, e 
dzę, że zawiniłem, ale obiecuję, 1
Dędę słuchał ciebie. , . .

Eh, b&tiuszka, P iotr Atdreiczl o p 
wieaział z westchnieniem. Gniewam się, a |e. ła  
samego siebie, wszystkiemu sam jestem winien- 
J a k  można było zostawiać cię samego W oberży. 
Cóż robie? Wlazłem niepotrzebnie do djaczy- 
chy, i za długo tem siedziałem. Bieda i dość! 
Ja k  ja się pokażę a* oczy staremu pana? co 
powie na to, że jeg* Iziecię pjjc i »ra ?

Ażeby pocieszyć biednego bawieljicza, da­
łem mu słowo, że juz nigdy bez jego zezwolenia 
nie będę rozporządzał ani jedna kopiejki i. On 
po tro<hę zaczął się uspokajać, choć jeszcze 
czasem mrnczał kiwając głową: „Sto rubli, ła ­
twa rzecz!- ’

Dojeżdżałem do miejsca mego przezuacze- 
Lia. Naokoło rozciagaja się smutna pustynia p0 
przerzynana wzgórzami i dolinami, pokrytemi 
śniegiem. Słońce zachodziło. Kibitka jechała wą­
ską drogą, czyli raozej 'śladem odciśniętym pro- 
stemi sańmi. Stangret z uwagą przypatrywał 
się czemuś na widnokręgu, i n&konieo zdjąwszy 
ciapkę obrócił się do mnie i rzekł;

— Barin, nie każesz zawrócić?
— A  to po co?

idu.

— Pogada niepewna, wiatr się podnosi, w i­
dzisz, jak  zmiata śnieg:

^°-'cóż wielkiego! .
TT 3 spójrz aię oto ta u), widzisz ?
- * r 'an  pokazał ktutem  ną wschód).

snego uieb^ 11*6 wl(^ZQ Pr^cz sfePB i
T̂ r tapi teu obłoczek.

który z całą sumiennością cum i ominę e t co- 
gnomine uwydatnimy. Dzisiaj żądamy od pp. de­
legatów stanowczo, aby wykonanem zostało co do­
tąd zaniedbali Zresztą, jeżeli w Której okolicy 
pp. delegaci nic nie robią, & ktokolwiek tej bez­
czynności dostrzeże, to ma najzupełniejsze pra­
wo waiąó się sam do pracy, byle tyiko poprze­
dnio komitet o tem zawiadomił. Proboszczowie, 
nauczyciele mają wielki i święty obowiązek, pier­
wsi nawet, pouczania z kazalnic o celu wysta­
wy. Nie ma albowiem ani jednej uaraiji, aby 
bądź to w ziemi lub na powierzchni, w  stanie 
surowym lnb też co n,ka ludzka przerobiła, nie 
miało się znajdować.

Pożądane są ze wszystkich sfron kraju oka iy  
szczeciny, wełny, włosienia, szerści bydlęcej, r 
z a ł ą c z e n i e m  c e n y  p r z e c i ę t n e j ,  po 
jakiej mogą byó nabywane. Tak oamo wyroby 
domiane a mianowicie próby plecionek do wy 
robów kapeluszy; kapelusznictwo jakie tyikc kraj 
pzsiaaa, bednarstwo, kolodziejstwt wskaże, gdzie 
wypadnie na przyszłość podać rękę pomccy.

Oto już na neiDliższym sejmie, maję posło­
wie radzić jak i glzie  podnieść przemysł domo­
wy. Prawdopodobnie sesja sejmowa przypaace 
podozas wystawy, dla tego samego, jeżeli narady 
w tym kierunku niemają byó ozczemi fiazesami, 
niechże się przed oczy ojców narodn, stawią u- 
jemne i dodatnie strony.

Dziennik Polski co tylko donosił o rozwoju 
koszykarstwa w okolicach Krakowa. Zaledwie 
dwa lata bytu i pracy około tej guęzi przemy- ; 
słu, a już, aż serce brie z radości, jakie siły ży­
wotne lud nasz posiada. — Oto jus uewet za ­
graniczni spekulanci, którzy zapewne nie * mi­
łości ku nam, ale dla pewnych, niezawodnych 
u idoków zyskn juz sami się zgłaszają, daja na­
wet zaliczki, aby wyrouy te, wyprowadzać na 
targ i zachodniej Europy.

Tak samo więc jak w koszykarstwie, znaj­
dziemy źródła dochodów w wielu innych k ie n i-  
kach pracy ręcznej. — K ilka lat sumiennej wy­
trwałości, mrówczej pracy. & biedny nasz kraj, 
przestanie świecić dziurami. Głodowe pozycm  
staną się aiepotrzobnem.. — Mamy już zatwier­
dzoną ustawę o pijaństwie, — chciejmy tylko, 
pilnujmy tej ustawy, aby nie została czczą formą 
na papierze, a lud nasz wytrzeźwieje, wyszła- 
chetuieje. — Lecz równocześnie, obowiązkiem 
naszym na miejsca trucizny, p o d a ć  m u  t e j  
c h w i l i  p r a c ę  d o  r ę k i ,  a^y zapomniał 
o smutuej przeszłości. — Bulka błysków silnej 
woli, już stworzyiy snycerstwo, kosjykarstwo,

"“ . r  ń il N  garncarstwo, koroakarstwo. Ju ż  kilkaset roanuię, diaczego nic nie zrobił, to I ° ,_____  » ,    ,
nU 11 Ooż by to  byłe, n a m ,  chociaż

po atomie złożyli się na s lry  prąd pr&cr prze­
mysłu domowego? -  W  imię Boże! w imię 
ludzkości! — w imię Polski, wzywam was lu ­
dzie dobrąj woli, abyśmy chociaż raz powiedzieć 
mogli, żeśmy pracowali: p o  n a s z e m u .  — 
Mniejsza o to, że może nazwiecie autora Ołoeu 
przemysłowca sangwinisią, ideologiem, lub czrmś 
podobnem; — mniejsza o to jak powiadam, czas 
pokaże, po czyjej stronie była słuszność, czy ta ­
ka ideologia, lub też ciężka polityka, przyczyniają 
się do ogólnego dobra kraju.

Jesteśmy dobrze poinformowani, że komitet 
wystawy, dokłada wszelkich sił, aby nrwwt je­
den grosa nim został na irózno wydany, i chwila 
czasu nie stract na. — Obecnie nawet, czego ża-

iVf.v QC, -- — - --------> -  >r- den komitet w takich wypadkach aie rotrzebo-
ycnczas, mielibyśmy prawdziwy obiaz - r  z wy- czynić, rozjechało się Lilku członków po 

Kazem tym zachowamy się jednak na różniej, a kraju, aoy sennych przebudzić.

poprawiać uprzęż. S iwieljioz m rnczał; js, roz­
glądałem sie w nadziei ujrzenia cl er znaku za ' 
mieszkania ,ub drogi, jednakże nic nie mogłem 
rozróżnić prócz mętaego wiru zam ieci...

Wtem spostrzegłem ccś czarnego. "
— Hej. jamszczyk ! -  krzykoąłem — patrz 

co się tam takiego czarnieje?
Jamszczyk zaczął się przypatrywać.

Bóg wie, b a rn  — rzekł siadając na swoje
' y y r  j  ,  J  - w u t  r a j i  u i J l U U A t n i

biały obłoczek J*łA8an1̂ 01 ?  ry^oa< ^  ujrzałem ai»u«i%u ua swoje
oddalony wzffóreŁ T WzivL“i  z Poczł tk l  za, miejsce: wóz me wóz, drzewo nie drzewo a zdaje 
mnie. że teu o b ło r^ f!***  <w0' iaira) objaśni! się że idzie. Zapewne albo wilk — slbo człowiek, 
(zamieć). przepowiada tu U  Kazałem jechać do nieznanego przedmiotu,

“ T S S L ł f *  "toraz .. , tmle '   f
który te i  z swojej" fdrony zaczął się pomszao 
w kierunku prowadzącym do nat-r ^ łr piaru mi- 
naiach spotkaliśmy się z człowiekiem.

— H ej, dobiy człowieku! — zawołał jam-
Pff • IlAnUti niA Tni Ar.i Jr>i n nnie bardzo wielkjro ■1 a'»ri^L.^ ^ i a . z_d3wał się szczyk: powiedz, nie wiesz gdkie droga?

następnej sUcji, i kazałem jechać l £ ? “ y d° ‘ • Drol a >est tu ta j 1 & ^  8a twarde“
Jamszczyk DODcdyił L L  i p e .zeJ; miejscu, a cóż z tego? 

glądal na wschód; w iatr s il1'?!® sp0 i  P i ~ . Słuch.aj B0. rzekł im, znasz te Btrony ?
sem co chwi.a. Obłoczek przemienił się w ^ a f  * fię dof,rowadzió mię do noclegu? j
chmurę, która ro»ła i powoli zakrvwała cai? i • (->kol/1,ę znam dobrje, od powiedział: dz.ę-
niebo Zaczął padać drobniutki śnie? - n ad  i ?,u . JezdzJem  po »iej i wzdłuż i w szerz,, 
posypał się wielkiemi płatami. W iatr '7« J r  + 6 co za czas; a jak zbłądzę. Lepiej,
zrobiła się zamieć. W  jednej chwili ciam • UŁaJ się zatrzymać, to noże buran przejdzie, 
bo zmieszało się ze śnieżnem morzem w 6 r 07iaśai się: to znajdziemy drogę za pomocą'
znikło. wszystko gw iazd. j

Ju ż  chciałem zgodzić się na nocleg w ste-
^  «  •  I  « -  _  M A  I r / t W l O i

i rzekł do woźnicy:
— N o, dzięki Bogu, chata nie daleko; za-

— „No, barin*, zawołał i a m s z ^ t .  m j  . Ju ż  chciał m zgodzić się na nocleg w ste-. 
buran'-.- " bieda, p:e, gdy podróżny wskoczył zręcznie na kozioł

Wyjrzałem z kibitki, n ic nie widać * r “ t ł  ^
M jp yw a l « «  n iH w m , koai« , 2tyao; ol™ tf 
wkrótce stanęły. .

-  Dlaczego me jeduesz? spytałem sie wo
źnicy z niecierpliwością «« wo

_  Cóż mam jechao ? odrzekł złażąc z ko

wracaj na prawo i ruszaj.
— A  dla czego jechać mam na piawo? — 

zapytał woźnica z niezadowoleniem.— Gdzie w i­
dzisz drogę ?

_  C P  , r - - W «  ziaząo Z ko- — Rzeczywiście — rzekłem, zkądwiesz, że
z ła ; sam me ^  ’ W n  “Jechaliśmy; drogi mieszkanie nie daleko ?
nie widać i mg*3, . „  I — Dla tego? że ztamtąd w ia tr, odpowie-

Zacząłem się ?m w . oawieljicz ujął sję ■ dział, i poczułem zappeh dymu.
za nim. , . .  • , , , ' Domyślność jego i delikatność powonienia

— Potrzebnie bJ I }, Bie s*a cęan> mówił gnie- zdziwiła mię. Kazałem jechać. Konie ciężko 
w nie; trzeba było kazać zawrocie, napić się her- stapały po głębokim śniegu; kibitka wolno po-
baty i spoczywać sobie spokojnie do rana bu suwała się wjeżdżając na wzgórek to w doli ■
rzaby przeszła i  pojechalibyśmy sobie spokojnie uę i przechylając się na jedną lub na drugą 
dalej. Je s t też po co spieszyć, przecież uie na stronę.
wesele! k*o niedługie^ czasie zasnąłem ukołysany

bawieljicz miał rację- Koło kibitki wzn’ósł wyciem burŁy. Miałem sen, którego nigdy nie
się wał. Konie stały pospuszczawszy głowy, i zapomnę i w którym teraz widię proroctwo,
»d ezhsu doc zasu nerwowo drgały. W oźnica g ły  porównywam go z wypadkami których by-

cuodził naokoło, i uie mając co robić, zaczął łem świadkiem.

Znfądowałem się w tym stanie, w którym 
rzeczywistość ustępując marzenJom zlewa się z 
niemi i przedstawia rozmarzonemu umysłowi 
mgliste senne obrazy. Zdawało mi się, że bnrza 
jeszcze nie ustała i wciąż błądziliśmy po śnie­
żnej pnstyni.... W tem  spostrzegłem wrota i w je 
cbałem na obszerny dziedziniec naszego dworu. 
Pierwszą moją myślą był strach, ażeby ojciec 
nie rozgniewał się za Lamowolny powrót do do­
mu rodziców.

Z niepokojem wyskoczyłem z kibitki, matka 
spotyka mię na ganku. — Cicho — mówi ona-
— ojciec słaby, umierający i życzy sobie P0*^' 
gnać się z to b ą : — Przerażony idę nl4 d0 
»ypial>i. Widzę, pokój słabo oświecony, kolo 

fó &  stoją ludzie 7 -mutkiem na licu. Ci hutko 
podćhoKs do pościeli, matka p i  nosi słabego i 
mówi: — l̂TOLrzef PYótrowio?, 2’iz tr .usza przy­
jechał, wrócił, dowiedziawszy się o twej niemo­
cy, błogosław go

Ukląkłem, wlepiłem swoje oczy w chorego. 
Lecz có ż?-.. Miasto mego oj"a, ujrzałem leżą 
cego w pościeli chłopa z czarną brodą, wesoło 
na mnie spoglądającego.

Zdziwiony obróciłem się do matki mówiąc
— Co to, znaczy ? To nie ojciec, Z jak  ?j 
przyczyny mam presió o błogosławieństwo chlo- 
pa? — Wszystko^ jedno, Pietrusza — odrzekła 
m atka: — to twój przybrany ojciec: pocałuj go 
w rączkę i niechaj on cię błogosławi. Nie zga­
dzałem się na to. W tedy chłoń wyskoczył z 
pościeli, wyrwał z za, pleców suekierę i zaczął 
nią machać we wszystkich kierunkach. Chcia­
łem uciekać, lecz nie mogłem... pokój został na­
pełniony trupam i; potykałem się co krok o nie 
i ślizgałem się po krwawych kańunch... St-ca- 
szny chłop łaskawie mnie wołał, mówiąc: — Nie 
bój się, przybliż się do innie po błfgoslawień 
stwo . S trach i rozpacz unie  ogarnęły..

W  tej chwili przebudziłem się, konie sta­
nęły; Sawiel.icz trzymi ł mię za rękę mówiąc:
— Wychodź, paniczu, już przyjechaliśmy.

— Dokąd przyjechaliśmy? zapytałem, prze­
cierając oczy.

— Do zajazdu. Bóg dopomógł dojechaliśmy 
do samego płotu. Wychodź pan prędzej.

WysLoczytem z kibitki; było ciemuo cboó 
oko wykol. Gospodarz spotkał nas przy w  o 
tach trzymając latarnię pod połą i wprowadził 
do izby a* leci dosc czynu}, o»ri»co«of

smolną szi zypą N a ściaiue wisiała gwintówkz 
i wysoka kozacka czapka.

Karczmarz J&icki, kozak, mógł mieć około 
sześćdziesięciu lat.

Sawiebicz wniósł zi. b*®5! szkatułę, poprosił
0 ogień ażeby zrobić herbaty, która jeszcze ui- 
gdy uie zdawał* 011 się tyle potrzebną.

— Gdzif*przewodnik? spytałem Sawieljicz*.
— Tutaj, wasze btagorodje, dało się słyszeć 

z górr- .
*>" ji zawszy n& piec spostrzegłem czarną 

brodę i dwoje błyszczących oczu.
— Pr?eziąbłeś?
— Jakże nie prze ziębnąć w jednym cien­

kim kaftanie! Miałem kożuch, leci poż taić— m- 
łożyb m wieczorem, zdawało się ze mróz niewielki.

W  tej chwili gospodarz wszedł z samowa­
rem , poi ęstowi łem przfcwoduikE, szklanką her- 

on zlazł z pieca teraz Aopiero pr^yjairzT- 
łem ’-iiu dobrze. Mógł mieć około czterdzie­
stu lat, rozrostu średniego barczysty. Czarna 
ego broda 'zym Ja siwieć. Twarz miał dość 
■rzyii mną lecz z.^ra^m  ualzwyczaj chytrą 

Ofiarowałem mu .^Ujlankę hef&Sty, którą po- 
kosztow&wszy, zmarsz a y i  sio-- — Wasze Lłaroro- 
die, każcie mi przynieść aiklankę wóńUi- - hfci 
bata to nie kozacki trunek.

Z  przyjemnością spełniłem jego żądanie. 
Gospodarz zdjął z pułki dzban i szklankę 

przybliżył się dc przewodnika i spojrzawszy mu 
w oczy, rzek ł: .

— „Ohou, znów zjawiidś Bię w naszej oko­
licy! Zkądżc Bóg prowadzi?

JPrzewodnik mój mrugnął znł£ząc( i odpo­
wiedział przysłowiem: — Do ogrodu tiegąłem. SłP' 
mie zbieiałem , rzuciła babka bamyi?kiem, lecz 
nie trafiła. No , a co u was słychać?

— Eh, co ma b y ć ! odrzekł gospodan 7-&* 
częli dzwonić na nieszpór, lecz popadia nie, ka­
zała , bo pop z wizytą poszedł...

— Milcz stary, przerwał włóczęga: — jak 
przyjdzie deszczyk, to przyjdą i grzybki, a jak 
na te ra i (tu  znów mrugnął) schowaj siekiero 
gajowy chodzi. W asze btagorodje! za wasse
zdrow ie! , .

M óuiąc to , wziął szklankę , przeżegnał się
1 duszkiem wypił, potem ukłonem podziękował 
mi i .  wlazł na piec.

Wówczas aie



D Z IE N N IK  P O L S E t

W  takim samym celu, wy -łała Redakcja 
Dziennika Polskiego jednego ze współpracowni­
ków, aby renie mógł się po kraju rozpatrzeć, 
jak się ogół sprawą wystawy zajmuj*

EonspOiidencje polityczne ,JDz. Fol.”
S ta m b u ł 12. kwietnia,

(S.) "Wczoraj rozeszła się była pogłoska, że 
zawieszenie broni pomiędzy Turcją a Czarnogó­
rą  zostało przedłużone od 13. do 23. b. m. i to 
na wyraźne żądanie A n g lji, k tóra pragnie aby 
Turcja nniknęła ostatnich pozorów pro rokowa 
nia wojny. Dziś natomiast dowiaduję się z naj 
lepszego ź ród ła , że z a r i e s z e n i  e b r o n i  
n i e  b ę d z i e p r z e d ł u ż o n e  pod żadnym 
warunkiem. Turcja chce już działać samodziel­
nie , bo nadto długo słucLała rad szczerych i 
nieszczerych przyjaciół, na czem nie zawsze do­
brze wyohodziła.

Zbrojenia trw a j, dalej. Dziś ra*o odpłynęły 
na Dunaj dwa okręty pancerne „Lutfi Djelilu i 
„HifziRahman", tudzież dwie kanonierbi pancerne. 
W  tej chwili odbywa się zarojenie okrętów na­
stępujących : ,K aisseriŁ, „Cheref-Resaan" i n Yas- 
aitai ■ Fidjaret". Na każdym z tyoh okrętów 
znajdują się działa K ru p a , a na ostatnim są 
dwie ba ter ja dział K rupa i trzy baterje karta- 
czowi o M inister marynarki w towarzystwie 
admirała Hobarta paszy będzie dziś lustrował 
całą flotę, zebraną na górnym Bosforze. Hassan 
pasza został mianowany dowódcą portu stambul 
skiego.

Z  tych czynności łatwo poznać , że wojnę 
mamy za d c z w iau , której pragnie nietylko rząd 
ale i ludność cała. Wiadomości nadchodzące z 
prowincji godzą się wszystkie w te rn , że stau 
teraźniejszy nie jest do zniesienia. Najstraszniej 
sza wojna nie może kraju bardziej wycieńczać 
jak teraźniejsze położenie — po wojnie zaś za­
panują przede lepsze stosunki.

Od granicy nadeszły tu  depesze , mówiące 
o posuwaniu się naprzód całej armji moskiew­
skiej. W  depeszach nawet jest m <wa o rozpo­
częciu budowy mostów na Prucie. Ile  w tern 
prawdy trudno orzec.

Jeszcze jedna pogłoska:
Powiadają, że z wyjazdem cara do armji 

rejentem państwa będzie ogłoszony oesarzewicz 
następca tronu — ale tylko co do spraw admi­
nistracyjnych. Sprawy polityki zagranicznej bę- 
drie car podawnemu sam załatwiał.

Odbyło się tu walne posiedzenie „Towarzy­
stwa oświaty ludowej* (kamitiet gramatnośc,). 
Instytucja piękna i trzeba przyznać, że członko 
wie gorliwie i nawet umiejętuie starają się speł­
niać obowiązki na siebie włożone, ale cóż, gdy 
rząd naimuiejszeg, poparcia ze swej stroay nie 
daje! Ziemstwa »ibyŁo się temi szkołami zajmu 
ją, ale pożal się Boże, jak się zajmują! Pienię­
dzy nie mają, a g ly  się znajdzie grosz jaki, to 
grosz ten naprzód idzie na zakupienie dla szkół­
ki portretu cara . carycy, co najmniej zwykle 
25 lub 50 rubli kosztuje — i już nie tna za co 
kupić książek 1

Nadzwyczaj ciekawe w tym względzie przy 
toczył fakta p. Abrawów. „Szkoły ludowe są 
w ogolę w naj o piakań izym stanie; ani przyrzą 
dów naukowych, ani tablic, ani yapieru, a 
książkach i elementarzach, to nie ma już co 
mówić powiadał p. Abramów! Pod samym Pe 
tersbnrgiem uaprzykład, w pewnej wsi gdy zje 
chał wizytator, jck myślicie panowie, co zna 
lazł?... Oto znalazł: „Przygody petersbmskiej 
kamelji." Była to j e d y n a  książka w szkółce!"

S fM F M W S I W S H /I ld h h l l l l f o  - Poranne dzieęuiki wiedeńskie jąkooy Towarzy- falryki p, toikolascha w szopie zwłoki nieznajomego
stw rt narow ei ŹA»1t1<ri n a  T lnnain  f t t . r Q 70.  f WTri-nknita WAm Tm* __ -  i • r r  . 1sWo parowej żeglugi na Dunaju otrzymało za- 

Do tej chwili nie potwierdza się jeszcze wiadomienie, że Tu-cy pod Widdyniem, respecti- 
wiądomość podana przez Kreuzztg. o wypowie ve Kalafhtem, rzucr.ją most na Dunaju, nie po- 
dzeniu Turcji wojny przez Moskwę. O ile o- twierdza się. Ale natomiast pewnem jest, że 
wszem z dotychczasowjch wiadomości wniosko- i tureccy pionierowie zebrali wszelki potrzebny 
wac można, dyplomacja nie dała jeszcze ostate-jmaterjai p:> ternu. Zresztą ze względów s ta t e ­
cznie za wygranę. Do Polit. Corr. telegrafują z ! gjcznych n ezbędnem m st dla Turków opauowa

wyrobnika, które mujdiri komisarz Czieinicy II. od­
dal do kostnicy głównego tzpitala. Śledztwo w toku.

S p ra w y  zagraniczne.

P e t e r s b u r g  8. kwietnia.
Nie ma A't żadnej nadziei, aby Tur­

cja przyjęła protokół. Wojna j'est nieuniknioną, 
Moskwa przeklina i Gorczakowa i Ignatjewa, i 
komitet słowiański nareszcie, który ją  do awan­
tury wciągnął. N atu ra ln ie , mówię tu  o opiaji 
publicznej, me zaś o głosach czyuowników. Przy­
gotowania wojenne prowadzone są ua olbrzymią 
skalę. Rekruta jest dosyć, ale pytanie zkąd 
wziąć broni ? Fabryki krajowe nie są w stanie 
wyrabiać po kilkaset ty-ięcy karabinów rocznie 
iak angielskie lnb am erj kańskie. Ani Tuła, ani 
Sestroreck, nie wystarczą. Cała nadzieja na B er­
lin , że ł.Skawie pożyczy kilka set tysięcy Man- 
serów, lnb przewieźć pozwoli broń w Belgji i 
Niemczech kupioną, ale wtedy armja moskiew­
s k i ,  już dzis mająca karabiny aż trzech różnych 
kalibrów, będzie mieć takowych cztery lub pięć 
różnyoh. Nie bardzo wygodnie , szczególnie przez 
znanej zaradności zarządów parkowych.

Według zwyczaju, car wkrótce wyda ma­
nifest do ludu wzywfaj%o do wojnj. 1 1, „wojny 
świętej*, jak sły„hao, że nazwie tę wojnę — ale 
będzie to manifest w skromnych wyraża, u. Słyn­
nego „uchylcie czoła przedemną narody, albo­
wiem Bóg ze mną“, nie bedzie tym razem.

M anifest, jak  powiadają, będzie ogłoszony 
w „świetej matceu Moskwie, uje zaś w Peters­
burgu, ku czemu car umyślnie pojedzie do Mo­
skw/, a dopiero z Moskwy, wznieciwszy zapał 
W n i z i e ,  o ile to się uda, ruszy do Bliszeniewa 
lo wojska. Słaba nadzieja I lud głodny i nędzny, 
loczął już  oddawna niewierzyó w bóstwo cara.

W szystko juz jest przygotowane do wyjazdu 
Nietylko zwykły dwór cesarski, lecz n„wet i 
jego wojenna kancelarja połowa. W  razie po­
myślnych poozątków wojny, powiadają , że cesarz 
uda się na linię bojową. Zawsze to bezpieczniej 
by< wpośród wojska, aniżeli w Petersburgu, 
gdzie socjaliści wcale nie próżnują.

M o s k w a . Coraz nowe odkrycia kradzieży 
grosza publicznego sypią się jak z za rękawa. 
Maluje co doskonale s ta i  Moskwy, którą wojna 
ma nibyto odrodzić, według twierdzeń v itlk icgo 
polityka i profesora uniwersytetu petersburskie 
go p. GraJuwskawo, co znów „oś musi być, 
przeskrobał przed rządem, bo jak czytamy w 
warszawskich gazetach; znów został skonfisko­
wany za artyknł w Obozrenju Rusakom Ooios 
donosi; burmistrz gubernjalnego miasta Penzy, 
oszukawszy różne strony i kasę miejską na 
800.000 rubii, znikł bez wieści. — Już nie wiele 
pozostało banków; piawie połowa zbankrntowała, 
i jakże nie miały- bankrutować, gdy panowie 
dyrektorowie myśleli pr*6dewszy8tkie*n o tem, 
jakby sobie jak  największe pensjo kazać powy­
znaczać. Tak n p. Birieuyjts Wiedo.nosti przyta­
czają dość ciekawe dane, o d n o s z ę  się do pensji 
dyrekto.ów międzynarodowego bankn handlowe­
go w Petersburgu, który, jak wiadomo, nieda­
wno zbankrutował. Dane te oparte są na spra­
wozdaniu tegoż banku za czas od 18/0 — 1876. 
Otóż dyrektor banku p. Laski za cali potyższe 
sześciolecie otrzymał pensji ui mniej ni więcej 
tylko 513 044 Oprócz tego jtko  członek zarzą­
du dostał 87.581 r s . , razem więc 600.625 rs. 
Obok tego pens.e pomocników zarządzającego 
wynosiły rok rocznie na każdego po 25 000 rs. 
Pensje te jednak wytrącały się z honorirjum p 
Laskiego — ogółem więc ten ostatai za 6 lat 
otrzymał z kasy banku pół miljona rubli, czyli 
po 70.000 rs. na rok. Jakże się dziwnem wydać 
musi tak kolosalna pensja wobec tego, że kapi­
tał zapasowy banku wraz z procentami przez 
cały ten czas ledwie dosięgną! cyfry 583.7 76 rs. 
Prócz tego należy i ka to zwrócić uwagę, że 
bank w r. 1875 stracił 119.814 rs ., a w r 1376 
650 830 rs . Ogólna suma wazyaŁkinh aensyj. tak 
d y re k to ra ,- je g o  pomocnik* ■*, JaonkoW  zarząau i
założycieli wynosi przez wyżnj wymienione sze­
ściolecie 1,438 000 r s . , czyli 20 proc. dywidendy, 
zapłaconej akcjonarjnszom.

Prasa moskiewska drwiła z parlamentu tu 
reokiego, nazywając go komedją bez sensu, a 
tymczasem zmuszoną jest dzisiaj oddać mu słu* 
szność wszelką. Korespondent Stambule ao 
Qvłosu powiada: „Obowiązkiem korespondenta 
jest mówić prawdę, i oto zmuszony _ jestem przy­
znać, ze parlament turecki z a s łu g u je  na wszel­
kie uznauie; deputow ał. okazali się mężami 
dojrzałymi, odznaozają się słdtt,
nie są marionetkami w rękacn r ą itp. Qie. 
kawe to uznanie można z“*leści w nr. 89 wspo 
moionego piaoi*. * dnia 13. kwietnia. Nie za 
wsze Ooios odznacza się podobną sprawiedli­
wością. ______

Londynu: Zgodnie z oświadczeniem ministra 
wojny Hardy w izbie gm in , że Angija nie wy­
powiedziała jeszcze ostatecznego swego słowa na 
korzyść pokoju, zapewniają tu , że faktycznie 
istnieje jeszcze możność wytworzenia nowej dy­
plomatycznej fazy co każe przypuszczać, że mi­
litarne* akcja moskiewska nie nastąpi bezpośre­
dnio , jok to ze wszech stroH głoszą". Z Peters­
burga równie* donoszą, że nie naiety spodzie-

nie Kalafotf i niezawodnie przyjdzie do tego.

m  v  o b i k  au
Imów fi. 16, kwietnia 

S ta n  z d r o w o t n y  w e  L w o w ie  skutkiem 
zmiennej temperatury wiosennej nie może być zwany 
pomyślnym. Ospa zaczyn* się szerzyć i nie ma dnia

waó“ Siv z doia na dćień wypowiedzenia Wlk5 choryfL “?r.Qd7i« _________________________ ,J, V  rożnorodne słabości, padających bezsilnie na ulicachna radzie bowiem ministrów, któr* się odoyła 
14. b. m. jeszcze stanowczego postanowienia pot 
tym względem jńe powzięto. W  każdym razie 
wypowiedzenie wojny poprzedzi nowy okólnik 
ks. Gorczakowa, Ltory już 15. b. mł miał być 
wygotowany a w którym Moskwa bierze na sie­
bie rolę mandatarjnsza Europy. Zauważyć nale 
ż y , iż- roli podobnej nikt jej nie powierzał; 
trak ta tu  parysjjieg0 wryanuć jej nie podobna; co 
zaś do znanego protokołu loudyńskiego, to ten, 
po wycofaniu się z nieg) Anglji i W łoch, stra­
cił wszelkie znaczenie międzynarodowe.

W każdym razie akcję wojenną poprzedzi 
jeszcze pewn„ pauza. W berlińskich sferach dy­
plomatycznych ją przekonani, że nie aadeszta 
joszcze chwila du rozpoczęcia stanowczych kroków 
na wschodzie. Utrzymują tam , że zapewne po­
przedzi ją wymiana zdań między mocarstwami 
c„ do tureckiej odpowiedzi. Sądzą, że i lord 
Derby Usiłowania w celu powstrzymania
katastrofy. Z Paryża donoszą jakoby prooonrwał 
pońsŁt. om rewizję traktatu paryskiego.

W" Paryżu wielkie wrażenie wywołał tele­
gram Koln. Ztg. zawiadomiony, że moskiewski w. 
książę Aleksy otrzymał depeszę trtści następu- 
.ącej: -W oj*0, jest nieunikniona: powraca; bez­
zwłocznie. Niech Bóg ma w swojej opiece świę 
tą Rosję 1 A leksander Jakim  sposobem de- 
itsza ta  doszła do publicznej wiadomości. nie­
wiadomo. Zaniepokojono się również w Paryżu 
i drugą wiadomością, według której głównodo­
wodzący armją moskiewską w, kg. Mikołaj napi­
sał długi list do następcy tronu , w którym mię­
dzy iałem i stoi : „Będę wiernym sługą w ijej 
ojczyzny i cara w każdym raz ie ; ponieważ nie 
zajmuję się żadnemi politycznctm kwestjatai- 
Szpada moja jest za fsze  na usługi Rosji, pra­
wosławnej religji i panującego, jak tylko Rosja 
est w niebezpieczeństwie". J u j  nawet wiedzą 

w Paryżu o treści moskiewskiego manifestu. O- 
powiadają iż ogłasza o n , że tloskwa rozpoczy­
na wojnę i przechodzi przez P ru t dla wyzwola- 
uia plemion słowiańskich i opiekowania się świę- 
temi interesami, którym półksiężyc zagraża Mo­
skwa nie myśli o za™ ojowaniaeh, ale iuteresa 
swe stosować będiie do przebiegu wypadków. 
A kt ten rca się kończyć wyrażeniem przekona­
n ia , ze Moskwa wyposiadając wojnę, liczy na 
poparcie m ocarstw, które podpisały protokół wie­
deński. Treść t ę ,  jak głoszą, miano przesłać 
telegraiera z Peters -u^ga. W  skutek tych i tym 
podobnych pogłosek utrzymują w Paryżu, żepl OJ tt  ̂    w
CO jest zresztą bardzo prawdopodobnem. Giełda 
mocno się tem zaniepokoiła

łem s ię , że rzecz szła o Jaickiem w o js k u , tyl­
ko co nśmierzonem po rokoszu 1772 roku. Sa- 
wieljiez Błuch&ł z  miną wielce nie zadowoloną. 
On npoglądał z niedowierzaniem to *a gospoda 
rz a , to na przewodnika. Z ijazd znajdował Się 
w stepie daleko ode wsi i bardzo był dobrym 
do siedliska rozbójnikó w i złodziei, lecz -limo 
to u i ,  można była nawet pomyśleć o poLóży i 
postanowiłem nocować. Sawieljicz położył siq na 
stole, gospodarz na cierni,ijwkrótce wszyscy zasnęli.

Przebudziwszy sio nazajutrz dość pozno uj­
rzałem , że burza uciekła. Słońce świeciło. K o­
nie były gotowe. Obraohowałem się z gospoda­
rzem , który podał tak umiarkowaną c e n ę , i* 
nawet SawieIjicz nie targowa! się jak  to było 
jfgo zwyczajem.

Zawołałem przewodnika, podziękowałem za 
pomoc i kazałem Sawieljiczowi dać mu pół rubla 
bu wódkę. Sawieljicz ^chm urzył się:

— Pół rubla ua wódkę! powiedział: za co? 
Za t o , że przyjechał do oberż; M ast iść pie­
chotą? Nie mamy nadto p ieu ięu^ . r^ażdemu da-1 
w wódkę. to w koficu samemu t r z e b ',1* O  
drit! głodzie Jer-hae. ,

T i< megłeu ^p»zecrać się z nir> 
gniewało mię to , żę nie byłem ^ lL, .jednakże 
laowaó dotyk?'uie człowieka *̂a,e P?d»ę

lecz on, rozeranąwszy je na szwach, wciannał 
na siebie ohoo z wle ką biedą i był wielce rad 
z mego podarunku,. Odprowadził mię dJ, kibitki 
i rzekł z niskim ukłonem: ^ moitai

”  ¥agorodie! Niech wasiióg nagrodzi! Do śrnierd nie » » L *
Powiedziawszy to udał 1  T  Q- *- uu“1 «ę a  swoją stronę,a ja  w swoją, me zwiac^in,. ^  i

cza i wkrótce zap om n ia ły  0 w c S J Ł j b S i "  o przewodniku i futrze. wczorajszej Durzy,

mię , jeżeli' n T e ^ n ie b e ^  kt6t7  wybawił
mniej z wielce niephsó J ^ z e ń s tw a , to przynaj ■

Dobrze, rsrintjemiipgo połażenia, 
duć pieniędzy, to dajipni zimno: jeżeli nie chcesz 
go ubran ia : on ^ardz mu cokolwiek bądź z me- 
jęcze futerko. J lekko odziouy. Dajrouza-

— Zmiłdj się , a 
Ijicz Na co mu tv 'pa*iczu! pow dz'ał Sawie- 
w pierwszym s z y n k ip futerko? On je przepije

Nie twoja w. *■ 
ła ł włóczęga »ł tem głow a, staruszka, zawo 
obchodzi. Ja ^  przepiję, czy m e, to ciebie nie 
swoich rami ?°  błagorodje darował mi futro ze 
powijgy^ÓBion: to jego ła sk a , a twoja chłopska 

a r '.esc uie sprzeczać s ię , lecz słuchać. 
ywi» — Ty się Boga nie boisz, gałg?nie! — od- 
“ powiedział z gniewem Sawiel icz. — Widzisz, że 

izieoko nie rozumie co robi, to radbyśje  okraść. 
N a co ci futerka? Na jeden palec nawet me 
wciągniesz.

— Dosyć tego! zawołałem, naty<łimiast daj 
tu  futro

się loT enera ł^U  r r ? / enb4tca’ wProat “ dałem
w jS<,tie? o

gie jego » U  były Mlki.m biate.

Anny Iwanowny, w jego mowie przebijał się 
niemiecki akcent. Podałem mu list mego oj J  
usłyszawszy nazwisko rzekł:

Fosze! Jeszcze tak uie tafno tfeko 
ojciec pyc w twoich Jatach; a teraz on mięć ta ­
kiego zuch. .
I ~ j^*«oźętował list i zaczął czytać półgło­

sem, robią uwagi;
„Szanowny panie Iwanie Karolowkzu! Spo­

dziew am  B,ę, że wasza ekscelencja.. Co to za 
oeremonja?..- Fe, do czego to podoone! Rzeczy­
wiście, karność ^owinna być zachowywana, lecz 
do starego kolegi tak się nie pisze — wasza 
ekscelencja zapewne pam ięta.. hm... i... g d y -  
ś. p feldmarszałkiem Min... marszu... kakoż i — 
K aro linkę.. Uh )! bruder... to on jeszcze pamię­
ta s ta rt nasze figle!... Teraz do rzeczy... mego 
syna., hm... trzymać go ostro..

— Go to znaozy trzymać go ostro? powtó­
rzył obróciwszy się da mnie.

— To znaczy, powiedziałem z miną j ik mo 
głem najniewinniejszą — nie bardzo srogo.

— Hm, rozumiem... „i nie dawać mu swo­
body... Załączam jego p a s z p o r t G d z i e ż  on ? 
Aha jest... „Pozwolisz uściskać się...“ A ! domy­
ślił się nakoniec.

— No, rzeki przeczytawszy list, wszystko 
będzie zrobione, ty będziesz oficerem w *** puł­
ku, ażeby czasu nie tracić, to jntro pojedziesz 
do Białogórskiej fortecy, gdzie będziesz pod ko­
mendą kapitana Mironowa, dobrego i honorowe­
go człowieka. Tam będziesz nnał służbę rzeczy­
wistą i nanczysz się karnośoi. W Orenbnrgu nie

• P rz y g o to w a n ia  d o  w o jn y

— Mój Boże, jęknął Sawieljicz F u tro  prawie m&»z co robić, a dziś proszona objad do siebie 
nowe I  jest też komu dawać, takiemu pijakowi. — Złe, pomyślałem sobie, służyć w lichej 

Jednakowoż futro się zjawiło. Chłop zaraz forteczce na granicy Kirgiz-Kajsackich stepów!- 
zaczął je przymierzać. "W" samej rzeczy, fu tro ,) Zjadłem objad u jenerała razem i nimi i z 
I  k w « f 0 wyroiłem, b/lo  trochę dU naa węiku», jago starym adjńtąatem. (Q. d. n.)

Na ostatniem posiedzeniu istdy wojennej 
w Petersburgi, jak donoszą ze strony półurzę 
dowej rossyjskiej, oświa-iczoto się za bezzwło 
cznem wystąpieniom przeciw Turcji. M inister 
Wojny Muutyn zawiadomił, ze stan armji jest 
doskonały i że rozpoczęciu natychmiastowemu 
wojny nic uie stoi na przeszkodzie. N istępnie 
zarządzono, aby po wyuarszu zmobilizowanych 
już wojsk, Besarabja i Polska zajęte zostały 
przez wojska, które właśnie obecni:. mob,lb,ują 
się. K s. Woroncow, adjuiant następcy tronu, wy- 
jeohał z tajaemi instrukcjami dc dowódcy armji 
kiszeniewskiej. Przybyły z Turkiestanu jenerał 
Skobelew, otrzymał dowództwo nad Prutem : 
utrzymują, że i jenerał (Jzernujew otrzymał we­
zwanie, by po wypowiedzeniu wojny stawił się 
do armj’ (Co bardzo być może, gdyż w tera­
źniejszym wojowniczym ruchn moskiewsl m stron 
niotwo A Makowa góruje.)

Carski ukaz ustanawia „kontrolę poluwą dla 
opeiującej armji.“ Nowa ta  władza, zależąca je­
dynie od naczelaika ar*wji, ma kontrolowao 
wszelkie działy zarządu wojskowego: kasy, szpi 
tale, poczty, telegrafy, prowiant, furaż i odziez. 
Tym sposooem spodziewają się zapobiedz krzy­
czącym nadużyciom, jakie się praktykowa,y pod 
czas kampanji krymskiei. Niezawodnie jednak, 
że puwiększy to tylko i.ość złodziejów -

Według wiadogiftśo. j&atbttiej "przez fSchl. Ztg 
berlińsiż^H w eK S^który w swoim czasie podjął 
się Zaopatrzenia korpusu W erdera między Stras- 
bui giem a Belfortem i z zadania tego znakomi­
cie się wywiązał, z wezwany został do P e ters­
burga.

tlząd moskiewski zamówił w fabryce Bor- 
siga w Berlinie 50 lokomotyw z szerokością osi 
t-ik jak kuleje rum“ńskie ; ponieważ fabryka Bor- 
siga uie była w stanie dostarczyć tych lokomo­
tyw na czas żądany, więc weszła w układy z 
roBicznenu kolejami aiemieckimi, które jej swoje 
gotowe już lokomotywy ustępują, a natomiast 
będą otrzymywać z fab ryk i nowe, w miarę ich 
wykoncztnia.

Wiadomości * K.isieuiBwa nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości co wymarszu wojsk mo­
skiewskich ka Prutowi, W yruszą naprzód czte 
ry korpusy: ó.nay (*e sztabem w Terespolu), 
dziewiąty (sztab w Kisieniewie), jedynasty 
(sztab w Kiszenie wie) j dwwasty (sztab w Or- 
gejewie) w dniu 17 ■ wystąpią. Dywizja ko­
zaków opuszcza dwe kratery 16 bm, rano. Dwa 
korpusy, siódmy i d z ie w y  konsystujące w gu- 
bernji chersońskiej juz wyruszyły do Be- 
sarabji.

Z Ruszczuku donoizą, że zarządzone tele­
graficzne zwołanie MUjtalizoW uskutecznia się z 
nadzwyczajnym pospmciem. Każdy okręg wy­
stawia 200 ludzi, i ty j  sposobem prowincja nad- 
dunajska wystawi 16 bitaljonów w sile 25.000, 
którzy rozesłani zostan» do Tyrn&wy, Jamb di, 
Sagry i Sofji Broni jest ilośó dostateczna; 
brak tylko umundurowana i amunicji, a szcze­
gólniej oficerów dla no^oformających się bata- 
Ijonów.

W ażna ^iadomoao podana praaa wczorajsze

bądź do główue&o szpitalu bądź do prywatnych po 
mieszkań pomocną reaą nie odstawiała. Stery kom 
peteutne powinueby baczniejszą na to zwrónić uwa 
gę, gdyż trndLo żądać, aby policja sama wszystkicm 
się zs ime-aka.

A  r e j  b k L  Lp lw o w s k i ,  U . Wierzchlejski 
wyjechawszy do Wiednu zachorował w Tarnowie i 
musiał wrócić do Lwowa, zkąd na zjazd ao Wiedma 
wyszlfc zastępcę.

Jktatla m k a a ta  I n t w a  nadaje 10 miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni 77cjskowej dzie­
ciom obywateli lwowskich. Starający się o te miej­
sca mają wnieść swoje podania zaopatrzone poświad 
czeniem ubóstwa najdalej dc 1 . maja br. do tutejczego 
magistratu,

H a r m o i t j a .  Na umundurowanie zapoustow 
złożyli pp. Marchwicki dyrektor tanki 10, Zygmunt 
Richtman 80 i Pyszyuski ayrektoi Towarzystwa bu­
downiczego 30 gali. Za powyższe dary składa po­
dziękowanie zarząd.

S k ł a d k a .  Lia starca i staruszki wyrzuconych 
za niep'aceuiei czynszu z mieszkania przy ul, Cmen­
tarnej nadesłali pp. Julja.* i Bronisław U z Czerka- 
szczyzny 5 gid.

(o) M u z y k i  w o j s k o  będą od przy„złe 
go tygodnia grać wieczorem w ponieaziało. przed 
jeneralną komendą, w czwarteu przed gmachem na­
miestnictwa, a w piątek (t\ mczasc woj koło głównego 
od wacha.

'W e z w a n ie . Mając zamiar na wrześniuwej 
wystawie lwowskiej dac pełny obraz rozwoju caLgo 
dziennikarstwa polskiego z roku bieżącego — upra­
szam szanowne redakcje dzienników politycznych, 
pism literackich i perjodjczaych publikacyj, o nade- 
słanis mi po 1 numerze swojego pisma, z d a t y  3. 
m a j a  1877, pod adiosem. Wł. bołza,

księgarz we Lwowie. 
Wszystkie pisma polskie proszę o powtórzenie 

niniejszej < dezwy.
B « e w o  o p a lo w e .  Towarzystwo kole. 

lwowsKO-czsrniowieeko-jasskiirj ustawiło na tutejszym 
dworcu kolejowym, obok istniejącego składu drzewa 
opałowego, maszynę do rozdrabiania tegoż. Dla do­
godności kapujących uproszono aptekarza p. Ruckera, 
optyku p. Boskowitza, ńrmy: braci Gall i Reinhold 
et Buber do przyjmowania zamówień na drzewo opa­
łowe w łupkach, jako też rznięte i rębane, które 
następnego dnia w zamkniętych i plombowanych wo­
zach zamawiającym do pomieszkania dostawione i w 
oznaczonem miejscu ułożone będzie. Pizy odbiorze 
drzewa rębanego należy zwrócić uwagę, czy plomba 
nie jest naruszony. Na rzetelną usługę ze strony
j -  u  "  “ •  “ J  U O ł l l *  ł ł ó u j  V  —  —  r t ,  d  a j  —  — —  . .  -  w  W O

ry i jakości drzewa we własnym interesie zaprowa 
dziło bardzo ścisłą kontrojn.

N tow e s to w a r s y * 1®11- ^ .  Na mocy upo 
ważnienia namiestnictwa z dnia 19. z. m. zawiązało 
się obocrie we Lwowie towarzystwo święcenia nie 
dziel 1 dni urocaystych.

t . u i y  p r z y j a c i e l .  Józef Góral, kelner 
zamieszk^y P°d Ł 94 przy ulicy Żółkiewskiej, iubi 
za tauawia 1̂ 8-< nad dziełami ludzkiego pomysłu— to 
też idąc dnia '*?- bm. aliuą Smerekową stanął przed 
szynkiem szczycąćj’11 kje ml dawna wymowuem go- 
dłem „pod złodziejską sroką" i zapatrzył się na 
przechodzący w tej pociąg brotzkiej kolei że­
laznej. Wtem spadł mu z głowy kapelusz, a gdy 
Józef Góral schylił się, by \°  podnieść, przystąpił 
do mego nieznajomy mu staiy Pret—ri- objął rękami 
i pytał troskliwie o zdrowie, jzyczem skradł mu 
zgrabnie srebrny zegarek z takimzl łańcuszkiem łą 
cznej wartości 19 zł. w. a. Sprawcę kradzieży 
wyśledzili i przyaresztjwali dnia 15. bm. strażnicy 
policyjni 1'itzner i Kretz. Jest nim Mł^hel Klaii,en 
za kradzież jng karany.

B z u c a a i e  K am ien iam i nie nioże wyjść 
z mody u pauprów, pomimo iż niejednoFotnie bar 
dzo pizykre i smutne następstwa dosięgły nawet re 
dziców i opiekunów; świadczy to o ich n^rozw^dze 
lub braku nadzoru. Dnia 15. b. m. został wyrobnik 
Fiotr Rap z Trośeianc. powiatu Jaworot*8kiego za 
żółkiewską rogatką przea chłopców żydowskieh tak 
silnie 1 amieniem w czoło ngodzouy, iz  musiała 
policja do głównego oddać szpitalu a wdro
tjrś śledztwo karne

J t i  o u l k n  inint « In a -  W teatrze hr. Skarbka 
feinity —mr HĆchód p. Gu s t a wa  F i s z e r a  „Ską­
piec/ komedja w 5 aktach. Przedstawienie dzisiej­
sze będ” a zapewne bardzo liczne, już od samego 
rana pnDiiczność tłumnie się ciśnie do kasy.

* W sobotę występowała po raz pierwszy w roli 
tytułowej w „Peucoli* pani Skalska. Nie jednokro­
tnie zwracaliśmy uwagę dyrekcji na jej piękny głos 
nadający się wybornie do operetki. Sobotni debiut 
pani y.alskitłj świetnym uwieńczany został sukcesem,
mimo, że odbyła tylko dwia próby orkiestrowe, gpig. 
wała z pewnością i _?reoyzjn, iakiej nawet w niej 
nie spodziewaliśmy się. Gra jej pozostawia jtaacze 
wiei do#yczenia, mamy jednak nadzieję, że częst­
sze występy w głównych rolach usuną te braki, p a. 
bliczność nie szczędziła pani S. oznak s/mpatji j 
uznania, które powinna j4 zachęcić do dalszej Ba- 
miennej pracy.

M żaa p o w i e t r z a .  Dziś 15. kwietnia - f  6°R.
W nocy śnieg ,jadał, dziś wiatr zimny.

i ł o u i e s l e u ł#  p o l i c y j n e .  Dnia 14. i 15, 
b. m. policja lwowska uwięziła razem 62 osób, a 
mianowicie: za dręczenie zwierząt 3, włóczęgów 10, 
za opilstwo, burdę i bójkę 19, za kradzież (poszu­
kiwanych) 6, za obrazę organow policyjnych 3, za 
rzucanie kamieniami 2, grających w loterję ł farynę 
4, za żebranie 8, ze względów sanitarnych 7 osób. —
W policji złożono puguarei z jachtowej bronsowej 
skóry, w którym różne notatki i cztery złr. się 
znajdują. Rzeczony pugilares znaleziono 12. b. m 
na skręcie ulicy żółkiewskiej ku ulicy Korytnej i 
Studziennej. — Dnia 14. b. m, przyszedł do sklepu 
towarzystwa produkcyjnego krawców nieznajomy włó­
częga średniego wzrostu, okrągłej twarzy z rudym 
zaiostem brody, ubrany licho w płócienne spodnie 
sznurkiem na dolt zv lązane, bosy, jałmużną. Po 
;egu wyjściu spostrzeżono, iż skradł z tzaragów no­
we wiosenne popielate spodnie wartości 12. złr.

M r a k ó i r  14 kwietnia. Dziś odbył się na 
Błoniach przegląd wojska przed główne low< dzą,eym 
fmp bar. Kneblem, przyczem ait/lerja otrzymała no­
we działa.

Czas pisze: W tym tygodniu rozpoczęto dalsze 
roboty około restauracji Sukiennic i zaimowano się 
głównie korytarzami komunikacyjnemi w piwnicach. 
Według programu mają Sukiennice w ciągu bieżące­
go loku być zupełnie wyk ńczone od strony ulicy 
Siennej. Staną więc tu i sklepy i podcienia i kolu­
mnada , a na szczycie atyki koronki, muś&arony i 
wazony, htóre w znacznej części mają już być goto­
we. Od strony ulicy Szewskiej sklepy ma ą być wy­
prowadzone w tym rokn do wysokości Igo piętra, 
co do podcieni zaś i kolumnady, założone zostaną 
tylko fundamenta. Jeżeli ten program będzie wyko- 
nauy, o czem nie v ątpimy, Sukiennice w ciągu roku 
1878 staną w zupełności na zewnątrz i wewnątrz 
wyrtłtauruwane,

Wczoraj wieczór odbyło się otwarcie Czytelni 
teatru krakowskiego, zawiązaną;' przez artystów tu­
tejsze; c ieny.

(K.) Ż u r a w n o  d. 15. kwiutuia, Dawno już 
z naszego zakątka nie mieliście wiadomości, a p. zen 
ten czat aużo się takich rzeczy u nas wydarzyło o 
których warto powiadomić i szerszą publioaność. — 
Owak przedcwszjstklem zanotować wypa Ił, iż osia • 
dły od niedawna dr. Rndnick. ze Lwowa, rozbudził 
u nas ducha przez urządzenie szeregu odczytów po­
pularnych w lokalu czytelni tutejszej, n" któro dość 
lżczo i doborowa zgromadza się publiczność. Do­
chód z tych odczytów przeznaczony jest nr urz,dze 
nie letnich łazienek na Dniestrze. Myśl u  bardzo 
dobrze przyjętą została nietylko prze? trtaj-tycn 
mieszkańców, którym b/ak łazienek mocno u czuwać 
się dawał, ale też i przez iicznv :h kąpielowych go­
ści, którzy rek rocznie Żurawno odwidząją.

Do faktów wielkiej donioełuści dla naszej oko­
licy zaliczyć musimy to, że kierownikowi tutejszego 
sądu udało się po krótkiem a nat urzędowaniu wpaść 
na trop szajki łotrów, któia pod nazwiskiem „che- 
w ry g r a n d y "  od lat kilkn-astn miessK&nców tu* 
lejsayeli trapił*. Nie mwgf się dzisiaj szeroko o Łem 
rozpisywać poniiważ śledztwo Jest w toku. Nadmie­
nię tu tylko, że dobre chęci wszystkich poprzedLi- 
ków p. Zagórskiego, który nawiasem mówiąc jest 
jednym z najenergiczniejszych sędziów w It^aju, roz­
bijały się o brak poparcia sądi obwodowego w Sam­
borze, a często nawet o to, że sąd ten uw iluiał od 
wszelkiej odpowiedzialności członków owej „eh e wr y  
g ran d y ,"  ktćrz] powróciwszy do domu, poprzysię­
gnij zemstę nietylko sędziemu śledczemu, ale i wszyst­
kim świadkom, którzy na ich niekorzyść zeznawali. 
Kilkanaście przerażających było wypadków h J zem 
sty, o których tu nie wspominamy, ażeby listu trgo 
zbytecznie nie przedłużać. Dość że sztylet, trucizna, 
rozboje ua publicznej drodze, Kradzieże, wybijanie 
okien i t. p., oto środki, któryai „chew ra  gran-  
d a* rozporządza, Dziś uzięk:' energji pana sędziego 
Zagórskiegi jesteśmy cokolwiek spokojniejsi o żyoie 

mienie nasze, albowiem dwudziestu kiikt ntynie- 
bezpieczniejizych członków tego strasznego stowa­
rzyszenia zamknął de aresztu śledczego. Daj B >że, 
aby śledztwo do jakiego bądź rezultatu pomyślnego 
doprowaoziło, a mianowicie, aby się udało odkryć 
herszta tej bandy, w przeciwnym bowiem racie oko-
1:'1" WltrnAnć uw T
w reszcie kraju obowiązujących. O przebiegu tej 
sjrawy przyszlę wam więcej szczegółów w 'nrarezYfm 
liście. * 7 -

W końcu dzielę się z <*2/  telnikam) De, puisk. 
wiadomością, że wkrótce będziemy tu miem te a tr  
amatorski w połowie na korzjść szkoły, w połowie 
!»ś uł korzyść ozytelni tutejszej urządzony. Grane 
będą „Śluby panońskie" AL hr. Fredry ojca.

Szkołę pięciokksową budujemj nie bardzo ener- 
giczniey bo nie mamy pieniędzy, ale bndynok będzie 
już w tym miesiącu pod dachem.

Oto wszystko, co wam tymczasem donoszę, re- 
r”!tę odkładam na później-

Z  B ie l s U a  d o  Ż j  lT ea budują już wszy- 
stkieuij siłam. kolej żelazną.

W a r s z a w a  13 kwiet. (Różne wii.domości.)
-j- Karol P i e ń k o  w s k i  umarc przed dwoma tygo­
dniami w wielki czwartek w "Warszawie, więc poćród 
swoich, a dziś dopiero zanotować nam wypada, że 
śmierć zabrała już tę własnowulną ofiary, która mo­
ralnie i fizycznie dogorywała już od kilku lat, żyjąc 
gorzkiem wspomnieniem jasnych chwil powodzenia, 
jonie zyskały pierwsze jego kroki na polu literackiem.

Gartuiek", „acent. za sceną", „Pamiętnik; kobiety* 
i kilka y  *zcze atwurów są wyraz„m działalności lite­
rackiej Pieńkowakiegc, który praed 20 laty dał si< 
pnzn: , jako niepospolity t u ent pisarski. — Dzlsiej- 
°zy Kurjer toranny zawiadamiając o śmierci Pień- 
kowsKiego, dodaje, że mieszkał u ładzi bn-ds 1 nie­
zamożnych, więc gdy zachorował w wi-lki wtorek, 
odwieziono go do szpitala ewangelickiego, gdzie we 
cs war tek umarł.

Utalentowany niegdyś poeta i autor spoczął — 
we wspólaym grobie! — Do słów tych nic nam do­
dać nie wypada, prócz słów politowania Jla smutnej 
doli Pieńkowskiego i zmarnowanego przedwcześnie 
talentu.

Wczoraj przedstawiono „Blagę" komedię Jo.da- 
na. „Blaga" jest farsą i jako taka wypełnia swój o- 
bowiązen, gdyż śoJac się na niej można, a sam Ko- 
deksiński wystarcza, aby p. Jordanowi wróżyć przy­
szłe powodzenie sceniczne o ile rozważniej pracować 
zecoce a przede wszystkie# poi aaó debrz*. społeczeń­
stwo , ula którego pracuje, a którego nieznajomości 
rażący w „Bladze" dał dowód, Przez cały cziul 0- 
bowiązywania u nas procedury francussiej, różne tra- 
dały się wypadki, ale nie było wypal tu  w KoLgre- 
sówi e, aby obrońca sprzedał stronie przeciwnej spra­
wę swego klienta; na stawę palesiry naszej pochlu­
bić się tem możemy, niesłusznie zatem p. Jordan kła 
dzie w usta Sreberka twierdzenie, iż on zwykle wszy­
stkie sprawy w ten sposób wygrywa.

Onegdaj zgorzała przędzalnia w Łodzi, należąca 
do J . K, Poznańskiego. Pożar trwał kilka gudzin. 
Straż ogniowa walczyła z rozszalałym żymołem za­
pamiętale. Jeden z wolnych strażaków p. Jan Land, 
uratowa! z pośród płomieni chłopca, który zaskoczo­
ny na wysokości 6go piętra przez ogień, miał do wy* 
boru. albo spalić się żywcem, albo zeskoczyć z 6pi«* 
trowoj wysokości na.ziemię. Ratunek ten zauczf i  *f* 
leży do ct iów waleczności Straty z pożaru wiBllt*e 
podają na 40 tysięcy rubli.

P o z n a ń  14. kwietnia. Deputacja » teJ8Zych 
robotników, składająca się z czterech e*1® ’ U(la*
ta się w dniu ouegdajszym popołudnia na ratusz ł  
prośbą, aby nie mającym zatrudnienia robotnikom 
dano jaki sposÓD doi życia, ponioważ nadburmis*rzs 
p. Kohleisa nie było w ratnszu, zaprowadzono depU- 
tację do drugiego bur®*8*188 P- Hersego, który
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Wizowi Kchleis prośbę swą prib<łlo*ył*- ®®m0 f,e 
Kohleis czekał w dniu oŁ^o»»n>™ . p° '*
Iziny na ratuszu na deputuj* ?ewer

rg., nikt z robotników nie & ***•  P <f>bna J«P»- 
y‘a udała się w ty^iże «ri« do p f t *  nacsdasgo
Guenthera. Poniewa* g° *  do^ U n,e zasta5a< ra‘ 

ono jej, 3bj nazajutrz o 10. goŁinie znowu przy  
ta. Lecz i pa te dJPata(,J9 czekano w naczelucm
'zydjum daremnie- .. ,

W  powrocie * Roasji przybędzie w bieżącym 
•ZCze miesiącu Jo miasta naszego sławny skrzypek 

imaka H-ULer i da tu koncert P. Miska Hauser 
»st Węgrem z urodzenia.

W i e d e ń  15 kwiet,. ( K r o n i k a  w i s d s ń s k s . )  
księcia arcybiskupa dr. Kutschkera odbył się wiel- 

i objad, na którym prócz wielu dostojników, tak 
wieckich, jak kościelnych, był ia^że nuncjusz papie- 
p i, arcybiskup Jaecbini, z ralym personalem nun- 
jatury.

Były jeneraloy konsul turecki w^Dreźnie.JMarad 
.nendi, przyjedzie w tych dniach do Wiednia, w za- 
liarze umieszczenia swego syna u Teresyauów.

Program zjazdu katolików jest następuiącj w 
oniedziałek 30. bm. o godz. 7 wieczorem powitanie 
ości i ukonstytuowanie zjazdu w sali towarzystwa 

auzycznego. Dnia 1 maja n-bożeństwo u św. Łzcze- 
ana, a potem z rana i po południu narady sekc-jne, 
tóre wrazi" potrzeoy będą prowadzone także nara- 
utrz. \ 7iec’-orem togo* dnia pierwsze zgromadzenie 
lenarne. Dni?. 3 maja drngie plenarne zgromadzenie 

wieczorem bankiet subskrypcyjny. —  Wydział o- 
ręga Leop lastadt udał się z prośbą do ee-arza, aby 
yrektorowi cyrku, Renzowi, nauił jaki order w na- 
rode za kilkakr^ne datki pienieżne na różne cele 

.okalne.
I l& ż n e  w y p a d k i  * » g r » n i c * a e .  Pod

Luszt na "Węgrzech przeprawiali się ludzie z targu 
rzez Cisę. Prom przepełniony nabrał wody i zato- 
ął Zginęło 98 osób. —  Zubowicz i przyrząd jtgo 
ius»ą pójść w kąi. W piątek po południu w Pratę- 
ze Wiedeń >kim spłoszył się koń wierzchowy dr. Kel- 
ira zrzuciwszy forysia wskoczył do Duu&jn i prze- 

' .yn ,ł izekę bez żadnego aparatu. —  Z Londynu 
ouoszą o okropnej katastrone, która zeszłej jesieni 
potkną wielki trzymasztowy okręt „Great Q,ueus- 

Und.* Wiózł on do Melbourne ładunek złożony z o- 
.■omnych mas materjałów painrcb. Samej siarki było 

.000 ton, a pro.hu 150 ton. Mimo tak niebezpiecz 
«go frachtu zabrał przeszło 30 pasażerów. Ostatni 
az widziano g° w pierwszych dniach sierpnia, gdy 

a kanału La Manche wypływ^ na Atlantyk. Do Mel- 
•nrne nie p r z y ^ i  natomiast a wybrs iży Cornwall 
wieziono z nieg1 szczątki, i jest praypu -.mzeuie, 
i wyli ciał w powietrze, i ani mysz żywo z niego

*•'6 USZla. , , . . . ,
B i ł  H fl' Przed Awoma tygodniami między Czei 

z ił a granicą pruską, i a  ̂ donoszą, rzechodzij 
amytuik. Żołnierz stojący na straży wołaj;

3alt w<i-da'/ Przemytnik nie zroznmiawązy wykrzy. 
'■'likn postępował spokojnie dalej, npatrnjąc, gdziety 

i najio?odniei mógł przeprawić, wtem pala 7J  
zabija prz mytniua. Na odgłos strzału ukazie ą ,

. ędzy nłupaini granicziiiini. moskiewski strażnik gia- 
znj i zaczyna wymyślać pruskiemu żołnierzowi, 
jo tenże składa się, ąfrźela, lecz chybia; wówc2a» 

ieszczyk pali do prualiego żołnierza, którego 
ijsczu kładzie trupem. Na odgłos tych strzafew 
łbiegii ułani pruscy i pochwyciwszy moskiewski,g0 
ażnika, ji-prowadzili go ze aobą do Bytomia. W 
■ta dni ( c  tą samą luką przemytaky pędził1 do 

-cS woły, - i  kuś * odciągnąć, zaczęli
jięZljigjni punkcie *trz«Jao do Niemców, a po półgO' 
^OCej puksstalo « obydwu stron, gdy zmiarkoy,. li 

l i o i / j u ż  SR srfy  *a Inkę, cofnęli się j aniKn^u. 
j  zyczyny pierwszego ząjścia prowadź a i, eicd.-

O d  d y r e k c j T T k k o l y  r e a ln 1e{ ^ rf ym>Ja;
my następujące pismo: Szanowna re a j
ykuł pod napisem: „Poświęcenie F“a°htt. " 7  
lnej“ umieszczonym w Dzienniku Polu kim  dnia 
. b. m odpowiadając, prosi dyrekcja wraz z gro- 

. n nunczycieli o umies czeuie następującego spro- 
towania

Zarzuty, jakoby dyrekcja omieszkała poczynić 
lośne kroki zmierzające do uświetnienia ceremonji, 
całkiem niesłuizne, gdyż inicjatywa do tego mo- 

\ wyjść tylko od rady miejskiej, jak to miało 
ijgee przy poświęceniu budynku gimnazjalnego Pr. 
tefa w miesiącu wrześniu r. z. W. p. prezydent 

;Aily miejskiej rozsyłał wtedy bilety z zaproszeniem 
wzięcia udziału w uroczyutości poświęcenia i od- 

lia budynku przez radę miejską, jako jedynie kom 
-  entną do zarządzenia takiej uroczystość1- Boświę- 

lie szkoły realnej dokonane dnia 12. kwietnia br. 
i^ez duchownych tego zasiada m*ało »®ckę czysto 
yratną i tylko dla uczniów było przeinaczone.

v  —

Dyrektor zaprosił kilku szanownych panów z 
rady miejskie i jako gości, gdyż nie miał prawa wzy­
wania ani rady szkolnej, ani też innych dygnitarzy.

Co do mniemanych wybryków młodzieży dyrek­
cja i całe grono nauczycielskie oświadczają, że po­
chód do kościoła i z kościoła odbył się w należytym 
porządku, że młodzież w kościele zachowywała się 
całkiem przyzwoicie i była ustawicznie pod dozorem 
nauczycieli, oraz że z powodu oddania budynku szkol­
nego w czasie świąt »ni dyrekcji ant nauczycielom 
nie był dokładnie wiadomy dzień rozpoczęcia nauki 
w nowym gmachu, młodzież mnsiała się zgromadzić 
w starem zabudowaniu z książkami, re-sbretami itp. 
przjborami do nc.uki.

Wreszcie przepomniał p. korespondent, że po­
mimo tego, iż cały akt poświęcenia tylko dla uczniów, 
nie dla publiczności był przeznaczony, jednakowoż 
ks. katecheta w swej przemowie do uczniów wyraził, 
że należy się wdz ęczność najjaśniejszemu pann za 
opiesę nad szkołami, oraz gminie miasta Lwowa za 
mozoły, truoy i koszta poniesione przy wystawieniu 
budynku

Dyrektor w kilku słowach potwierdził mowę ks 
katechety, a n«stępnie obecnym p. wiceprezydentowi 
i pp. radnym oświadczył w imienia grona nauczy­
cielskiego podziękowanie za poniesione trudy i ko 
szta dla dobra zakładu.

Uprasza się z.tem szanowną lodakcję w imię 
prawdy o zamieszczenie niniejszego sprostowania w 
łamach swtgo dziennika. — Z  dyrekcji c. k. wyż 
szej szkoły realnej. We Lwowie dnia 16. kwietnia. 
Dr. Rodecki..

(Zamieszczając powyższe sprostowanie, musimy 
wyrazić ubolewanie nasze, iż dyrekcja tzkoiy realnej 
nie umiała lub też nie chciała wobec rady miejskiej 
ząjąć takiego stanowisko, iżby rada czoła się mo­
ralnie zacnęcona podobnie postąpić, jak przy poświę­
ceniu gmaebu gimnazjalnego. Spodziewamy się, iż 
pan prezydent miasta nie omieszka nam teg) w?tłó* 
maczyć. Co do rachowania się uczniów, widocznie 
nasz sprawozdawca soyt surowo n^ rzecz się zapa 
trywał, co cnętnie ko^tatnjemy. Przy tej sposo­
bności zwracamy uwagę na artykuł zamieszczony w 
ostatnim numerze Szkoły, organu towarzystwa peda­
gogicznego, Artykuł ten, o ile nam wiadomo, wy 
szedł z pod pióra wytrawnego pedagoga, zajmującego 
w naszej hierarchji szkolnej wybitne stanowisko. 
Przyp. red.)

O g ło s z e n ia  u r z ę d o w e  „ttsz. L . jw .“ z 14. Łm.
L io y  t a c  j e. „Pierwsza cegielnia i tartak parowy" kb. 
Pawła Sanguszki', Libschutza, Suhmitzka i Zajączkowskie 
go w Tarnowie, na zaspokojenie wierzytelności ks. Ro­
mana Sanguszki 6000 zł. Cena wywołania 130.597 zł -  
Gospodarstwo pod 1. 108 w Prądniku (powiat Kraków) 
Cena wywołania 1065 zł. —■ Dobra Stopnice (powiat No- 
wy Sącz). Ceoa wywołania 43.254 złr. 58 ct. — Rpjiność 
pod 1. 105 w Czancu (powiat Kęty). Cena wywołania 
1222 złr. _  E J y i t .  Sąd delegowany tarnowski wzywa 
Mulata Jasińskiego do spadku po śp. Agacie Jasiński^’. 
Kurator Jakób Jańński. =  K o n k u r s .  Stypendjum 200 
zł. im. Teofili z Bilińskiih Englowej.

Dział liter acko -  artystyczny
(bc) (Przedstawienie amatorskie na dochód fun­

duszu budowy gmachu dla Towarzystwa muzycz­
nego.)

W dziale literacko-artystycznym, poświęconym 
obszerniejszym sprawozdaniom, umieszczamy tylko o- 
conę rzeczy prawdziwej wartości. Już to samo , że 
na tem miejsca zamierzamy pisać o przedstawieniu 
dnia 13. bm. w sali hotelu Żorża świadczy, że we­
dług nas wypadło fenomenalnie dobrze. Czytelnicy 
nasi mogu się ni jednokrotnie przekonać, że nie lu­
bimy szafować oklepanemi pochwałami; nagana czy 
pochwała w ypływ  u nag zawsze E głębokiego prze­
konania. Nie znamy względów, jeżeli się kto bierze 
łr/!JSae*Pritn,r?te  “rol,i cel nie uświęca środ-
S T w m m  1 kuacerta;
jeśli biorą się do t e g ^ L ? ^ ' ł, U PrZeCiwnik6,W’ 
dniej kwalinitacji, a m a tljS f  n!®pMiaf ajl‘^  ®dP®wie- 
wacy bez głosu i szkoły. / oAo“ e 
koncerta, trapiące nieszczęśliwa n n h i K ?  ! . 
dość n nas licznej dyskredytują tylk ^  t “iesbo y

nam powyższe przedstawienie Dla czego? ÓJ, li­
czymy, aby wszystkie przedstawienia amatorskie były
takie jak niniejsze.

Publiczność na tern przed.iawieniu nie nważała 
ta  pańszczyźniany obowiązek przeziewania kilka go- 
dzin ale ubawiła się wybornie i opuśnła salę zado-

2 . -  f !śU-
nroz-

S  komedyjW francuskiej .Uściskamy ti j- i 
cinej operetki Rebera Japiloty 
maiciła uwertura z jednoaktowej opai J ^  “T 
-Powrót z obczyzny* (He.mkehr aus der Fwmde) 
i śpiew pana K « .  Abr. Uwerturę odegrała z wielką 
precyzją orkiestra złożona z najlepszych sil muzykal­

nych naszego miasta, w oharakterze kapelmistrza wi­
dzieliśmy po raz pierwszy p. Walerego Wysockiego. 
Pomówimy o nim później, tu tylko zanotujemy, że 
dyrygował śmiało i pewnie, przyczyniając sie tem nie 
mało do wzoro.rego wykonania uwertury1 Pan Krz. 
A ir. znany szerokim kołom z pięknego, prawdziwie 
scenicznego głosu barytonowego odśpiewaniem prze­
ślicznej „Hory“ Mikuljgty z towarzyszeniem fortepia­
nu, instrumentów smyczkowych i fletu , zyskał prze­
ciągłe oklaski, które trwały tak długo, dopóki znie­
wolony t-mi oznakami sympatji nie powtórzył pieśni. 
W komedyjce „Uściskajmy «ię“ zasłużone oklaski i 
bukiety zbierała panna Dołk. w roli Berty za gre 
Fełną humoru i życia.

P. Dołk. grała z taką swobodą, że na chwilę 
mużna było zapomnieć, że się widzi dyletantkę, a 
nie rutynowaną artystkę. To samo w wyższym je­
dnak stopniu należy powiedzieć o p. Tracz, (wice­
hrabia de Chatenry). Dawno już temu widzieliśmy 
w tej roli nieporównau„go w salonowych rolach fran­
cuskich Wilkoszewskiego: na pochwałę p. Traci. 
dosyć powiedzieć, że przypomniał nam żywo zmarłe­
go artystę. P. Tr. posiada niezwykły talent i może­
my go zapewnić, * piękną przyszłość miałby na 
jcenie. Pp. Sad (Manicamp) i Nik. (Poilewille) grą 
sumienną i dobrze pojętą przyczynili się do stworze­
nia wzorowej całe Jci. Reżyserem komedyjki był p. 
Fiszer. Mimo nąjlepszego jeinaL wykonania wszy­
stkie poprzednie nnmera zbladły wobec odegranej 
na zakończenie operetki. „Papiloty pana Benoist** to 
istne pieścidełko. Libretto miłe i zręczne , muzyka 
oryginalna, świeża, bez brutalnych offcnbachowskich 
efektów, przyjemn a równie dla profana jak i znawcy. 
Niektóre piosenki odznaczają się pięknem! i dotrzo 
wyzyskanymi motywami, orkiestra prowadzona mi­
sternie, instrumentacja wypracowana sumiennie w ka­
żdym takcie i zdobna w piękne Agary. Przedstawie­
nie „Papilotów1* przeszło nasae oczekiwania: umiało 
twierdzimy, że nie wiele operetek przedstawiono na 
naszej scenie z taką precyzją t a przytem elegancją 
W uperctce tej występują tylko trzy osoby, i dla 
tegc prawdopodobnie tak dobrze wypadła, bo więcej 
sił odpowiednio, tym, które w Papilotach1* wystę­
powały, kto wie czybyśmy yf mieście naszem znale­
źli. r»nna Wszel. (Zuzanna, KorcnLarkes) wprawiła 
jedną część publiczności w entnzjanm, drugą w nie­
me zdziwienie. Wyobraźcie sobie wytruwną śpiewa­
czkę, posiadąjącą wyborny głos i znającą wszelkie 
sposoby wywoływania efektu, czego tyiiu długoletnia 
rntyna nauczyć może i zespólcie tę śpiewaczkę w je- 
dntj osobie z artystką dramatyczną grającą z werwą 
i swobodą, a będziecie mieli piątkową Zuzannę. Po 
odśpiewauia cudnego Walczyka, posypały się na ijenę 
liu;ne bukiety, a rzęsiste oklaski trwąjące przeszło 
minutę, zniewoliły sympatyczną dyletantkę do powtó­
rzenia końcowego ustępu arji 1. Mał. (Audrś) tak 
pod względem gry jak i ópiewu nie pozostawiał nic 
do życzeuSa. Głębokie pojęcia cechowało każdy jego 
frazes, każdy giest. p. £  (p. Benoist) nie p^siaih 
zbyt silnego głosu, nagrodził jednak ten brak sowi­
cie grą pełną hamAm j prawdziwej werwy komicznej. 
Całość operetki nazwać można skończoną. Na zakoń­
czenie kilka słów o p .  WyB̂ kun ,  który dyrygował 
rozpoczynającą przedstawienie uwerturą i operetką. 
Główna zasługa, że Wszystko tak dobrze pobzło, je­
mu pizypada w udziale. On to iranzował całe przea- 
stawienie, on wyuczył amatorów operetki. Zasługa 
to nie mała, i zasługuje na powszechne nznanie. Do­
dać jeszcze należy, że v.szJBcy którzy brali udział 
w operetce, jako też p. Krz Abr. są jego uczniami. 
Rzeczywiście mogą się szczycić swoim mistrzem, tak 
samo jaz on nimi. Na takewuzenie propozycja. Czyby 
nie n ożna „Papilotów* P°w«-órsyc na ten -an. cei, 
co poprzednio, ale przy znacznie zniżonych cenach 
wstępu? Przedstawienie uda się niewątpliwie, 1 za 
sili nie zbyt dotychczas liczny fandosz budowy gma­
chu Towarzystwa muzycznego.

Bank kredkowy konceutrowsf działalność swoją głó 
! wnie w udzielaniu kredytów osobistych przez weksle lab 
1 zapisy hipoteczne zabezpieczonych i wielkiej w tym 
1 względnie przezorności zawJzięczyć należy, że liczne u- 
1 padłości, jakie w roku zeszłym au pla-u lwowskim miej- 
;sce miaiy, tylke bardzo pośrednio binkdotknęły, a ca łt 
z tego tytnłn odpisana gtraia wynosi zł. 4150.

Jak  w latach ubiegłych, t»k i w roku 1876 bank 
przyczyniał się udzielaniem zaliczek do podtrzymania 

j zbudzonego we Lwow.e ruchn budowlanego, a i budo- 
J wli za współudziałem banku powstałych, wymienić ntle- 
! iy gmach kasyna mieszczańskiego , 12 większych kamie- 
! nic i gmach dwupiętrowy, przeznaczony na pomieszcze­
nie biur bankowych. Oddział zastawniczy i połączona z 
nim kasa wkładkowa mimo trudności pochodzących z nie­
odpowiedniego lokalu, rozwijają się należycie i przypu­

ś c ić  można, że skoro nowo pobudowaca magazyny po 
zwolą zorganizować obszerniej udzielanie zaliczek na ta- 
wa.-y dział ten stanowić będzie jedną z ważniejszych 
gałęzi tego bankn.

Z obrotów zeszłorocznej czynności dyrekcji banLn 
osiągnięty został według .achunkn strat i zysków przez 
wydział rewiyzjny sprawdzonego, ogólny surowy dochód 
w kwo. id 236.803 zł. 72 c t., potrąciwszy od tego ogół 
wydatków umorzenia kosztów załużenia i inwentarza i 
strat w kwocie 80 775 zł. 24 ct., pozostaje nadwyżka zy­
ska 156.028 zł. 48 ct. Z tej sumy wypłacono już a kejo- 
narjnsaom r.a podstawie uchwały rady zawiadcwczej po 
10 zł. ud «kcji, jako zaliczkę na dywidendę razem Kwotę 
50.300 zł. — z pozostałyoh 106 02C zł. 48 ct. Rada za- 
wiadowcza proponuje: na dotację funduszu iszerwowego 
9376 zł. 11 c t , na tantjemę dla rady 8440 zł. 30 ct., na 
tanrjemę dla urzędników 4220 zł. 16 c t , na superdywi- 
dendę dla akojonarjnszów pc 12 złr. od akcj., czyli ra ­
zem 60.000 złr., pozostałą zaś kwetę 23.989 zł. 92 ot. 
pruenieść na roir. 1877. Wnioski ta znaczną większością 
głosów przez walne zgromadzenie uchwalone zostały.

Walne zgromadzenie t- bier. ponownie ao rady za- 
wiadowczej wylosowanych członków tejże rady pp. ks. 
Auama Sapiehę, dr. Zdzisława Marohwiokiego i Antonie­
go Gąbczańskiego, zaś do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pp, ar. Teobald Semilski, Mikołaj Wolański i Ste­
fan Koźma.

S p r a w y  gospodarczlB t h a n d lo w e .
G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y .  W sobotę d. 

14. bm. odoyfo się cmvrartr t.alne zgromadzenie akojo- 
narjuszów gslic. banku kredytowego.

W nieobeoności prezesa rady zawiadowczej ks. Le 
ona Sapiehy, przewodniczy zastępca prezesa dr. Piotr 
Gross. Z  odazytauego przez dyrektora Simona sprawo­
zdania okazuje się, że mimo ciągle trwających trudności 
ekonomiozn/oh i finausowych w kraju całym , rezultat 
czynnśoi oałorooznyoh i wynik zamknięcia rachunków 
odpowisdąją w zupełność Oczekiwaniu, i jakkolwiek nie- 
pewność stosunków politycznych nakazy wai a dyrekcji jak 
największą oględność, to jednak korzystając z obszer. 
nych podstaw, na jakich bank kredytowy w ciągu ub ie­
głych lat czterech się rozwinął, zarząd banku mćgl z 
bieżących interesów, nie przekraczając granic czjBto ban­
kowego interesu, otrzymać korzyści, które nawet 
pełm  normalnych latach za całkiem zadawalniają, ■  
w&żane być mc

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z  W iednia: .Koleje węgierskie 

otrrymaiy rozkaz, przygotowania czterystu wa­
gonów ulfc tidnsportu wojska, a Towarzystwo 
żeglugi parowej na Dunaju przygotować ma w 
tym samym celu 150 parowców i holowników. 
Rozporządzenia te  wydano ze względu na po­
trzebę skoncentrowaAiiś korpnsu obserwacyjnego 
w (Siedmiogrodzie. Pogtcsd o zamierzenem wkro 
czeniu wojsk ausiijackich do 3 e rb ji , u. ort tn  i 
owdzie Krążą, są tendencyjnemi wymysłami stron 
nictwa przychylnego Moskwie. “

ice u-

-ów, z Izby handlowej 
Dnia 11. kwietnia.
I. Akcje za sztukę.

deigal. Kar-Lud. a200zł. 
„ Lw.-Czern a 200 zł. 
uku Ilip. gal. a 200 zł. 

Kred. gal. * 200 zł.
Listy zast. za 100 zł.

w. Kred. g a l  5° 0 w. a.
B 4  „  „

!» n b ® ą. S0 
tnku Hipotecz. galic o

Listy dłużąe za 100 zł
_. Zakł. kred. włoc3. 6°/0 
-oln. roln. kred. zakł. dla 
SaliBnk. 6#/, los. w 151 
w. kred. miejs. 6c/0 w 151 
^V. Obllgi za 100 zł. 
lemnizacyjns galicyjsk 
tyczki kraj. 1873 4 6°/, 
,y miasta ni akon a .

„ Stauiałnwowa
V. Monety.

kat bolcnderski . .
„ cesarski . ■ .
frank iw ka. . . .
! .mperjał ross^jski. 
śel rjssyjski srebny

_ papierowy
iiiurek n i e m i e c k i c h

bro za 100 zł. • •
Pony w sreb. za 100 zł. 
ie d e ń ,  13. Kwietnia, 
zjedn.dług państ.bank.

„ „ n srebr
-t w złocie za 100 pap 
Oblg, mdem.Niż.Anstr 

„ „ czeskie
„ it węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowińsk
„ „ siedmiogr.

fig poż.kol.300fr 120zł. 
Daty Zastawne.

1 ^ anku naród, listy 
' ®alioyjskio . . .

-i. Zakł. kred. włość.

listy , .

Żądają płacą

2U0 — 190 75
110 — 107 —
•kiś­ 214 -
c ie  - 213 —

8 4 - 82 —
77 25 76 —
84 — 82 —
87 50 8625

9 1 - 8 9 -

84 75 83 50
92 — 90 —
15 50 14 —
22 — 20 —

604 5 90
6 10 5 95

10 34 1018
10 60 10 35
176 1 66
1 47 1 45

63 60 62 60
113 6U U l —118 — 1 1 0 -

60 70 60 60
65 50 65 26
73 45 7o 25— — 102 —
_ __ 1 0 2 -
72 — 71 —
84 75 84 -
82 75 82 25
70 — 6 9 -

9630 96 15
------ 7675
85 — 81 —
89 50 8c 50
89 — 8 8 -
- H — —

5« Zakładu kredyt, austr 
- „° Domen państw. 120 z(  

” pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z reku 1839 

„ b 1854
” „ n 1660

'/..losów pożyczki austrj 
państw, z ?• 1800 . ,

Los/ pożyczki z r. 1864 . 
_ prem pożycz.węgier 

Comorente . 
Kredytowe .
Żegl. par. na I)unaju 
księcia Salm . 

b Talfj

hr. St-Genois . . 
miasta Budy . . 
kg, Windischgratz 
hr. W aldstein. . 
hr. Keglevich. . 
Rudolfa . . ■ •,
tureckie 400 fraDkow

Akcje bankowe i przemysł.
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi par. na Dnnsju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr a. . 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . .
Galicyjskiej . ,
Czerniowieckiej . 
Albrechta . . .
węg. północ.-wsch. 
ks. Rudolfa 200 zł. nr. 
Alfóld. - Fiumańskiej 
Kozzy cko • Bogumił 
Siedm,. grodzkiej 
Cisańskiej
wschód. - węgierskiej 
austrj.- północ.- zach 

» h ranciszka- Józefa 
Baku anglo-auetrjac.
Żak* ,du kred Węgier. 
Banku frmiko-auBtrjic

galic. dla handlu i 
przem. v Kranówie 

Banku kred. gzi. . .

żądają

hipoteoz. . 
obrotu ogóln.

lot, _  
143 50

283 — 
104 50
lo g ­

i n  50 
1*8 — 
72 75 
22

156 — 
9 4 -  
39 60 
29 25 
3160 
2660 aj 25 
26 26 
23 50
14 25 
13 65
15 25

785 — 
138 70 
326 — 

1770 
22 2 -  

126 - 
75 75 

200 —  

H2 —
91 — 

106 — 
93(0 
82 — 
77 — 

160 —

109 — 
115 — 
65 50 

114 75

72 76

płaoą 
10650 
142

281 
103 50 
108 80

117 — 
127 — 
7125 
2150 

155 — 
93 50 
39 — 
28 76 31 —  
26 — 
3026 
24 76 
22 50 
18 76
13 30
14 75

783 — 
138 50 
324 -  

1 < 60 
22 0 -  
125 -  
7525 

19950 
111-
9050 

105 50 
92 50 
81 — 
75 -  

158 —

108 50

65 23 
114 50

7176

Obllgi pierwszeństwa.
Kolei koszycko-bogum

państwow. t>00 fr
Emibja z r. 1867 
południow. 5uu ir 
Bony 1875-76 6°,, 
p. c. F.lOOzł. m.k 

„ luO zł. w.a 
„ w .rbr.5°/e 

połud. pół. n;em, 
5u/0 za 100 zł. w a, 
ł?/o srebrze .
galic. Kar.-Ludw. 
300 zł. w. a. w srb. 
5°/, za 100 zł. 
Emisja D. . . 
Lw.-Czer. a 300zł. 
(w srb. 6°/„ sa 100) 
Ifimisja r  r. 1867 . 
Siedm. 200 zł. w.a.
ki.Ruaolfa 800/ 1. 
w ar. 5% a . 100 zł. 

Tow. pragskie przem. 
żel. po 300 zł. .

W a l u t y .
Cesarskie korony

dukrt na wagę
20-fraukówka 
riuwereny angielskie 
Imperjały rossyjskie
Srebro ......................
Srebro kupony . .
Bank. państw. Niemiee.

za 100 marek.
Rubel pap. . .

66 —

147 50 
115 50

10150 
98 — 

1 0 7 -

92 —

102  —  

98 25

16 — 
76 — 
60 50

76 60

88 -

G — 
6 —  

1015 
12 70

111 90

62 35 
147

W arszaw a, 1 2 . kwiet.

Listy zastawne lej serji 
„ 2ej seiji 

* kupon
nowe

” " kupon
„ likwidacyjne.

kupon 
Kolej warszaw.-wiBu • 

„ * „ łydgoi.
Ros. pożycz, prem. j |6 4

c.|kp.

płacą

155 50 
14550 
114 50

100 50 
97 — 

106 50

9 1 -

101 —

97 75

76 —
74 — 
67 76

75 —

86 —

5 93 
5 98 

10 !4 
12 65

1U 75

62 25 
1 4 7

90 90 

79 45

185 — 
1 8 4 -

rb.jkp.
95 50 
95 50 

122 */, 
90 6o 

162 % 
79 75 

145 */.

W pozaprzeszły czwartek, jak się dowiadu­
je Gołob, przybył do Stambułu syn emira kasz- 
gaisluego Jazub-beka, co nie jest bez znacz^nu. 
tembai użicj, ze syn sławnego tego emira, ze 
Stambn^i ma się wkrótce udać wprost do Lon­
dynu.

Oburzenie wielkie w gazelack moskiewskich 
na rząd Serbski 1 Berbia nietylko nie chce wziąć 
się na nowo przeciw Turcji za oręż, lecz wypę­
dza ostatniego. Mosuala, jaki był u niej, i to 
wypędza bez najmniejszej ceremonji!

Korespondent Moskiewskich Wiedomjsti, hra­
bia Dymitr Maruow, jak powiada Gotos, z któ­
rego tę wiadomozń czerpiemy, otrzymał rozkaz 
rządu serbskiego opuszczenia oorbjj w 48 godzi­
nach za to , że aonosił niemno dla Serbji praw­
dy. Hiabia sprzeciwił się , utrzymując, że nikt 
nie ma prawa wypęozab MoakŁla z Śerbji; jero- 
rainy konsul Karcow tak aumo twierdził, ale 
rząd serbski widocznie inaczej na tę sprawę się 
zapatrywał, bo oto dnia 4. bm. 12tu żandarmów 
Mgie stanęło z rozkazem, aby hrabia nie już w 
48 godzinach ale w jednej Belgrad opuścił. Hra­
bi* en. iał walczyu, lecz wzięto go pod ręce od­
prowadzono na p aw atek  i wyrzucono do Zem- 
ima. Jeneralny konsul Karcow założył protest, 
i posłał skargę do Gorczakowa. Gzf-m i e  to 
™ ,«tk o  riwioz,, niewiem — powiada koresp„“  
dent G ^otw -w iem  tyko, n i e ł >  braku przy-
wzSedem °R t g°> °"Łracyzma > s tosow anego  względem Russkich i że zapewne ostatni to już
wypadek wyjedzenia z tej prostej przyczyny, że
juz nie ma tutaj ani jednego Russkiego, i ja —
ostatni już russkij mohikan w Serbji...u

Rozruchy w Kurdystaaie świeżo wybuchły, 
jak donoszą z Moskwy. W miastach Maden, 
j&ajełarkin, Rudwan i Mardiu powstali Kurdo­
wie przeciw gwałtownej rekrutacji, przyszło na- 
^ et do krwawych patyczek. Na przytłumienie

togo powstania wysłano z Erfingeu do Kurdyjca- 
na dwa bataliony a z Erzerumu trzy bataliony 
nizamów Wiadomość powyższa wymaga sprawdzę 
nia, jako pochodząca ze źródła moskiewskiego.

Telegramy ,j)ziennikaPolskiego.’
B u k a r e s z t  1 6 . k w l^ t u la .  J u t r o  ockc- 

L lw a n r  j e s t  w  jE L tazeutew ie c m , l> z l„ ta j  o d ­
b y w a  w . k s i ą ż ę  n a d  P r u t e m  w i e l k ą  |r e w j ę .

S t a m b u ł  1 6 . k w i e t n ia .  A b d u l K e r iiu  
i»au za  (w 6 d z  n a c z e ln y  a r m j l  t u r e c k i e j )  w y ­
j e c h a ł  w c z o r a j  a o  Ś i u i a l l ,  b y  o b jt.Ć  k o ­
m e n d ę .

B o s k l e w s k t  r e z y d e n t  d y p lo m a t y  c z n w  
n i e  o t r z y m a ł  J c s ż - z t  r o z k a z u  l o  w y j a z d u

S t a m b n t  15. kwietnia. Przybyi ta 
jacht moskiewski dla zabrania personalu 
poselstwa rossyjskiego do Odessy, gdy na­
dejdzie do tego rozkaz. Neli do w joanak nie 
otrzyma! jeszcze rozkazu do odjazdu. S%ozą, 
że do ostatecznego zerwania nie przyjdzie 
zaraz, gdyż pierwej musi Moskwa zawia­
domić mocarstwa o swoich postanowieniach, 
chociaż hie pozostaje już żadna nadzieja po­
kojowego załatwienia sprawy.

Poddani moskiewscy w Turcji będ% po- 
ruczeni opiece pusta niemieckiego. Zape­
wniają, że zaraz po zerwaniu z Moskwa o- 
gtoszony będzie w Stambule stan oblężenia.

j t f r n k s e l a  15. kwietnia N o^d  donosi: 
Rząd wielkobrytański uważa wszelki dalszy 
krok w ce’u utrzymania pokoju, za bez­
owocny.

P e t e r s b u r g  16. Kwietnia. Z kom­
petentnej stiony zaprzeczają wszelkim po­
głoskom o cierpieniu cara na kamień i o 
potrzebie operacji.

P « * r / ż  16. kwietnia. Midhat pasza 
wyjechał z Marsylji do Barcelony. Layard 
odjechał wczoraj do Bnndisi.

b a k a r e a z t  16. kwietnia. Michf 1 
Oogolniczano został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych. Izba poselska ma sie 
zebrać już na przyszły tydzień. Jednocze­
śnie odbędą się wybory do senatu.

T e le g r a m y  « b e U e »  e .  W l e ń  e h  XL kw:etiia 
Okowita pr. 10.000 liter-peroent Kir. 82'ki. E n d t ] a _ i t  
14. kwietnia. Pm nioa (75 kilogr.) 14 su  na wioanę OP-OJ. 
B i l .  n 14. kwietnia. Pi_onioL na kwieałoń-wu 28* 
żyto Ig30 17 •—.  ozon tr 54'— .  3 1 c r e o ia  lii kwietnn 
PsEMiioa i Jnr.-maj i35 —, na wiaaoanc t o m iu  0,000 
ffieprir 298*90.

W ie d e ń  d. U . kwiStnia, 10 godr. 48 m
kolei Kor.

.  Potudn. — —
185—  
38* 7* 
rtliu

Atujd L. 19450Akoje kredytowe.
.  Auglo-Anatr.

Union*bank . rt l  t  j  „ Bańka F. A w t r -------
a Yttdinabuak . —' 20-frankówl,. , 10*3.

UapuobiOnio : chwiejne.
T e l e g r a i r a  j r a u e  a n m  m e i e u u i ,  

Wiedeń d. 14. kwietni* 2 godr 31 «<«
Akcje Banku PV.*A —* ćngor. Catbahn

Bank

"Węgier. Kr*d. i< 9 2>
„ Ang. Auatr. ,B. 63 -
B Uainubank . . 4 v _
S Kottó K u. -L  186 SO
a b ?6l*03Ł. 1)6* -
.  „ Połndn. 7’»1—
,  .  Alfćdak. 93 -
.  .  j&Rbieiy 124 —
.  § Lw.-Ca.
!  1 U m lolL  102 bt

miamet HsngwIlaA, —*—mwMHwi.
W ie d e ń , d  14. kwietnia.

I. dłog ra ń  W b u k . ta fri Londyn . . .
L ■ ■ ■  nrebi. 64*4u Bi ebro . . ,
jłenti. i i i2od< . . m a i  HMrwłkówIa . 
Lm ? WłyoK. * r. Ib60 K 8 15 0m  n u .

10" BeiabmnrJ

Galia Indemnisaoja. 
i8w" l a t ,
Frui ,-Hang.- 
Yerkenbaak
Tu-eonp 3 u j  . . 
Baabonk-Aktien . . 
Siaauoahr . . . . 
Wiener Łnarerei] 
Bankrerein . . . . 
Wkiwuis Laty, 0 
JU a en rk  . . . 
BomtJi. .< HMlkMtr 

przyciśnięte.

63 — 
126 —

71*— 
lb <0

a s  —
55 —

70 26 
88 30 
1'4>

li£ 10 
118-25 
10-26 

, 6 - 
n -

Stoatafcann 
Kote- RumńaHej 10

Akme bankn nnrofl. 7?8 
hkois bankn kredyt 185 70 
n B e r l i n ,
Ro«yjikie noty ban 280 G 
Akoje kredytowe. . 2 t —
Lombardy . . , . 1 8 -  Anatrjaokii 'ąu* t 1576) 
Gralioyj*Me . . . .  78-—

P u r y i ,  8*/s ranty 87-75; L om b ard y------

Przyjechali do Lwowa dnia 16. kwietnia.
H o t e l  Zorwm. H. Bndiynowicz z zt. kordonu. 
H otel Langa. S. br. Horoch z Morańca. T. Ba 

ranowiki z Kraaowa, J. G. Lindner z Berna, Jf Kotsch- 
ke z Ulatówki.

H o t e l  A n g ie ls k i ,  E. Weisstein z Brodów, A. 
Prager z iiolkw. M Jasiński t  < hajp '% J. Koohono- 
wski z Olizyny, K. Trzeciak z Dąbrówki, M. Schmetter- 
Ung z Grrymaiowa, B. Mulz z Wiednia, W. Aulich z 
Łąckie.

H o t e l  E u r o w e J s U .  W. Lindan z Tarnopola, 
J. Osiedlu k za kordonn.

H o t e l  W a r s z a w s k i .  L. T  szkowski z Tarnopo­
la, W. Gebaner z Romanowt £ . Mierzejewski z MikoU-
jawa.

|SI<imiel towarów
korzeni i win

poleca 3424 34-0

WINA

Dwa pokoje
z p r z e d p o k o j e m  są z dniem lt-g o  
b. m do n a j ę c i a  przy ul. K a r o l a -  
L u d w ik a  pod 1 S I  na II. piątrze. 

3915 3—3

h e g e la y sk ie
w jakości wyśmi m

1 fl. Hegelayera Nr. I. zł.
1 _ _ _ ii. w
1 : : im .  :

w jakości wyśmienitej
Nr. k zł. ~*5J?

—■80
1—

—•76 
—•76 

1*20 
—•60 

1*20 
1 - 
1-— 

—*65 
•75 
•90 

— 9u 
1 20 
1-80
2-50 
1-20

„ 3-60
Wina są czysti, natural­
ne, w jakości arcydosko­
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

1 .
1 „ Kóbanyi
1 „ Neszm ile) i •
l  „ Hegelayer stary ■
l  „ Mfcg.s— ler n
1 „ Ricsling .
1 „ Bakal .1.  ,
1 „ Rnster .

I 1 „ Budai r-.erwony m
1 ,  Szegsarder „ n
1 , Ofner A Jlertberger 1 
1 , Burgnnder
1 „ 8t. Julien
1 * 
1 „ Chat. &argeanx B
I „ Pisporter Mosel "
1 „ Johannisberger

Ważne dla I)am. !  
Proszek damokij
nadający płci białość i g

fwuraiKsJą r

Apteka Ruckera l
«e LWOWIE. J

Cena pudełka 43 ct., posyłka po- f  
f  10 ct. 3691 10 |

Odsprzedającym stosowny rabat, k

Z a m 6 w ie n ia

na wyroby pończoszkowe,
a mianowicie: pończochy i sksrpetki,
cholewki i stopy do pończoch lub skar. 
petek, kamasze, buciki i trzewiczki dzie­
cinne, kaftaniki dziecinne, kobiece i mę­
skie, snkienLi dziecinne, spódnice, sza­
liki i nakrycia na głowę, kapy i kołdry 
itd itd.

Przyjmuje i załatwia z rozmaitego 
materjału, stosownie do życzenia publi­
czności

Maurycy Bałłaban
8910 plac Marjacki h 8. 2 - 3

A l f  m i l e j  a  n a j c i e k a m s z e j  J o O tiip  r>
niew idziana  do tąd  w E u ro p ie  3894 2 —3

WRÓŻKA A R A B S K A
czyn tajem nicza k a b a ła  w y ro c zn i,

o d g a d u ją c a  z d u m ie w a ją c o  t r a f n i e  p r z e z n a c z e n ie ,  czasy  i w y p a d k i ,  s k ł a d a j ą c a  sie 
z GO k a r t  s y m b o l i c z n y c h  w r a z  z  o b j a ś n i e n i e m ,  w ysz ła  n a k ł a d e m  l i to g ra f i i

J .  K O S T K 1 E W I C Z A
r  n. W6i ĵWOwie ulica Sobieskiegu 1. 34 i jest tamże do nabycia. 

p a eg impląrza 1 złr. 2 0  cnt. — P. T. księgarzom i kupcom odstępuje się rabat.

T R A K T Y  E R N I A
w  Z I o c z o *  i e ,

którą na wielostrunne życzenia miejscowej P. T. Publiczności urzi.dziłiit 
w  d o m u ,  g d z ie  k a s y n o  o u o k  p o c z t y  (na r gu od Wału) może
ząspokoić wszelkie żądania P. T. gości. Kuchnia Joori. lokal obszerny 
z kP.ku sal jadalnych złożony, schludny i wesoły, usługa szybka i rzetelna. 
Stołować się można podług karty lub table ufiiOto, wedłą# zamówienia, 
lub własnego wyboru potraw. Napoje zdrowe Piwo pilznenskie 1 szwe- 
cńackie. Ceny nader umiarkowane. Fonieważ w Złoczowii jest obyczaj, 
że szczególnie przyjezdni dają się wyzyskiwać, przeto ł  lamiam niuiej- 
szem o moim zakładzie i zwracam nań szczególną uwagę pp. ubywrteU, 
którzy podczas roków przysięgłych dłużej tu przebywać muszą.

Złoczów w marcu 1877. 3821 6—0
M a u r y c y  w o r z i m m e r .

NASIONA
jarzyhowe, polne, bisowe i kwiatowe

z  o s t a t n ie g o  z b io r u ,  poleca

G ł ó w n y  H Ł ł a d  N a s i o n
WILHELMA ADAMA we lY * fj»

8724 p r u y  H IM R  H u rJ — Nim  o « * > ■



4 DZufinNIK P0LSE7.

Parasolki
damskie od 80 et. do 10 zł.

Weloniki, Wstążki. Kwiaty i Pióra do kape­
lusza  Aksamitki. Koronki, Bloudyny, Gipiury, 
Neżyki. W stawki, Falbanki haftowane, Gaze, 
Grenadin, Frou Frou, iluzje, Krepy, Tiul bru­
kselski, Peryuete, Muszliny, Organtyny, Siaikę 

do podwlekania.

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Kękawiczki glaces, jedwabne 
i niciane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chustki do nosa, Fartu zki płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 1‘20 do 10 złr., Siatkę do okien.

poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 

D A M S H I  M A O M Y S

Sm* i —0 (1) L a s k a - f  z a m i e j s c o w e  z a m ó w ie n i ! *  w y k o n u j ę  o d w r o t n i e  i  n a j a k u r a t n i e t .  ^

<
<

)  A jitelo pod Węgierską Korony"

ł  J .  P I E P E s ł A
#  we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. %

N ^ j ś w l e i s a y

OtEI NUĘTUSUWY >8
( T r u . i l  t / b i )  r  -

leczy skrofuły, raohitis. reumatyzm a 
i  gościec, chroniczne słabości skórne, * 

b .nerwowe, p ie i, iow ̂  i płucne, zapa- ^
lenie ócz i suchoty.

Postać można w butelkach po 
BO cnt. w aptece pod „Węgierską 
K jrouąJ we Lwowie plac Bumar- 
dyński 1. 1.

Zamówienia na prowincję uskute- <czai sig bezzwłocznie 3528 23—0 ^

c io o o oooooocn oooooooon ooono ~

przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

J. P. KUZMANY §
ui. jagiellońska 1. 7 we L w o w ie ,  

q 390J poleca 6—30]

'  lśnili f i p
wszystkie gatunkiciasteczek do herbaty, §

sprzedaje hurtownie i pojedynczo. 
Cenniki na żądanie franko.

OCiOOOOOOOGOOOOOuOOOOOOO

Podziękowania
W mu Drowi J a n o w i  Z r o g o w s k i e -
■ U ,  lekarzowi sądowemu, we Lwowie 

Zapadłszy we Lwowie na ciężką i 
gwałtowną słabość byłem w niebezpie­
czeństw) 3 życia, lecz Twoja Panie spie­
szna i bardzo praktyczna pomoc tokarska 
wraz z prawdaivem poświęceniem ocaliły 
mi życie; za co racz przyjąć zacny mężu 
■zczere podziękowanie moje i mej familji

Konstanty z D ębią D ę lsk i, 
c. k. porncznik obr. kraj. i pocztmistrz.

3937 1—2

BALSAM

Y e t o r i  n ie g o
<

Już Jrugi rok, gdy wyrzekając się 
prnw natury — wyrzekłeś się najzacniej 
szej żony i czworga dzieci. Na liczne ich 
listy, w których malują swą straszną nę 
dzę i choroby, które głód wywoiuje, ani 
słowem nie odpowiadasz. To straszny wy­
stępek. Zapewne towarzysze twoi nic wie­
dza o twoich nieszlachetnych czynach 
Jeżeli natychmiast nie wypełnisz obo 
wiązku ojca cala ohyda twego postę­
powania będzie w innej /ornie i jaśniej 
podana. Syn twój, najpiei-r-szy urzeń w 
szkołach, już nie ma środków kończenia 
nauk. Córki i żona żyją czyniąc innym 
najniższe posługi. Zto, jeżeli własna dzieci 
nie mogą bez wstydu pomyśleć o ojcu.— 
Wkrótce więcej. 3857 ,3—3

od 70 lat bez żadnej reklamy znany 
1 przez znakomitości lekarskie nzna- /  
ny i zalecony jako niezawodny śro- . 
dek na reumatyzm, osłabienie ner- \  
wów, a ureze, ból zębów, fluksje, ^  
rr" ;ególnie na rany i poparzenia. 
Dostać można w każ lej aptece i w 
febry je  we Lwowie. 3805 7—0,

F l a k o n  p o  1  s t .  BO c t .
lAAAAAAśAAAAAJ

P o s z u k u j ę

do zastąpienia mnie w urzędowaniu przez 
parę letnich miesięcy prawnie ukwalifi- 
kowanego. 3843.

W i ę c k o w s k i
rejent w Tarnów □

1 - 3

wag >G norę w e n
Ddnawia ubiory noszone, przerabia je po­
dług mody i oczyszcza z wszelkich plam. 

p t a c o w n i a  s u k i e n  m e . l  i c h

F. JABŁOŃSKIEGO
ulica Halicka 1. 23, gdzie obecnie han lei 
korzenny Wero K. Bsłłabana. Wchód do
pracowni z nlicy Wałowej. 3940 i —4

W  p a ń s tw ie  J łz ę d z ia n o w s k ie m
jest do s p r z e d a n i a  kilkanaście tysięcy 

kóp dwuręcznych

kopa po IB  c e u f ó w  s — jest takżf do 
sprzedania kilkadziesiąt kilo nasion 
sosnowego po 5 zł. za zilo. Mający chęc 
kupną, zechcą się zgłojto wprost do Za 
rządu leśnego w SasydłoW f© - poczta 
H? 13. 3853 5 - 5

Beslnfebcja.
Przeciw chorobom zaraźliwym i epi- 

doim, aym chorobom bydła, poleca jako 
najlepiej wypróbowany środ»k ochronny 
s u r o w y  k w a s  k a r b o l o w y ,  d e s  
i n l e k c y j n j  p r o s  t e k , k w a s u  
k a r b o l o w e g o  i k w a s  k a r b o l o ­
w y  p ł y n n y  w najlepszej jakości najta 
niej c h e m i c z n a  f a b r y k a  S c h tt-  
b r i t z - A u a u ł g  D r . B a e l i r ,  P r e d a r l  
dfc Z d u n o w k k t .  Przepis użycia franco 
i gratis. 3793 5 —5

P
oszukuje się pomieszczenia d!a 
kobiety w starszym wieku, 
osobny pokój i wiki z usZu 
gą  za odpowednie wynagro­

dzenie. Reflektujących uprasza 
się o listowne zgłoszenie i warun­
ki złożyć w magazynie K. Gro 
madziński i Spółka, ulica Ko­
pernika 1. 2 3922 2 - 2

Do pana V. V.
w  . B u k a r e s z c i e .

Hetmańska 1. 14  (Lwów ),

2 DOfyje umeblowane
I. piątro, od 1-go maja do w y n a j ę c i a  
Wiadomość bliższ* w hand l1 W e r n e r a .  

3921 2 -2

s p r z e d a ż

R e a l n o ś ć
pod 1. 74',, =  4 droga Wulecka 

i544 « e  L W O W I E ,  1 4 - 0
i murowanym dworkiem i oficynami pią- 
(“ Dwemi, zawierającemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i wa 
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
irinżerją  i obszerną lodownią mnrowaną. 
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u  a d w o k a ­
t a  T e o b a l d a  8ę n * i l s k i e g o .

Wina własn&j uprawy
Z L H Ł i D C

Klosteroenburg.
f e p r z e d i i ż

w beczksch i butelkach d )» W iednia, na 
prowincję i do wywozu

w  W i e d n i u ,

I ,  Kenngasse Nr. 10
(w budynku Zakładowym)

A dres. Y e r s c h l e i s s  <*er K l a s t e r ,  
n e u l t u r g r - r  S t l f lU w r ia e ,  albo krót­
ko: H e r r i w r f n n  I k i t t r i c h  , H le u  

I . ,  K e n n g a s s e  I r .  1 0 . 1
Cenniki bezpłatnie i franco. 3891 2 4

1. <!,
HENRYKA MULLERA

r ó g  u l i c y  H t t l i c U i c J
poleca wielki wybór

dla dziatek lekko noszących, mogą 
także służyć jako kołyski.

12 z ł r .  wózek bronzowy pa żela­
znych kółkach.

IB  z ł r .  wózek bronzowy duży. 
lO  do 1 8  z ł r .  wózek biaiy lakiero 

wauy elegancki.
2 0  dn 2 4  z ł r .  biały elegancki na 

podwójnych resorach lekko noszący, j 
Łaskawe zleceoia z prowiooii zała-  ̂

iwiam jak najsumienniej. 3939 1—4

Pana Leo.... Kor a
z Zab..ce koło Lwo^ar’

uprasza się o zapłacenie długu W a c ł a ­
w o w i 1 a n b e  w T e t s c h e n  ( G o u -  
p l i t z )  n a d  E l b ą ,  w przeciwnym bo­
wiem razie całe imię i aazwi iko do pa 
blicznej wiadomości podunom zostanie

Wzywam p. J. B.
w  D r o h o b y c z u ,

aby pieniądze należne mi, do k o ń c a  
k w i e t n i a  odesłał — w przeciwnym ra- 

podatn całe postępowanie "tofto pa
blicznie, a sądownie poszukiwać będę, 
3912 2—2 • *  -  M j

Z dniem 1. maja b. r. potrzebnym jest 
do c. k. urzędu pocztowego w Gorlicach 
z a p r z y s i ę g ł y  i  e g z a m i n o w a n y

TRU spedyto r
do prowadzenia głównego kiei own-ctwa 
urzędu. M-jąey chęć objęcia tej posadv, 
zechcą kię zgłosić i właścicielki poczty 
pod literami B .  M  w Gorlicach i przed­
stawić swoje świadectwa, oraz wykazać 
się złożoan w c. k. Dyrekcji pocztowej 
kaucją. Bliższe „warunki odwrotnie na żą­
danie udzielone będą. 3919 S—3

Poszukuje się do kupienia

składającą się z suchego pomieszkania, 
ogrodu owocowego i kilkunastu morgów 
pola ornego. Zgłoszenia pod lit. X. Cl. 
post. rest. Głogów. 3892 3 —3

( P & 3 G O O O O O O G G W O & Q O O Q Q O O Q C \

S K A N T O R  W Y M I A N Y  r
C € ,  k  u p r a t u m *  #  *v

g akcyjnego Banku Hipotecznego
śCLiptdd i  aprzedaj®

e i « k t a >  I  m o B w f y
pod warunkrniii iiajprzystępnięiszemi.

6T  L 1ST 7 HTPOTECSHE
kt<5re według prawa z dnia 1. lipca 18S8 Dh. P. P. XXXVIII. Nr. 93 

najw. post. 4 dnia 17. grudnia 1871 ,  znogą być użyte do ickowauir fea- 
i - i t , f n r d t u a o w y  h, prpilr ■nych... Łaucyi audżeńckich i wojskowych, r.a

itaucje służbowe
s | łi  w  T y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

S S  W szystkie p o le  /enia z prow incji w yk o n u ją
mię ba-.sr-tTłocEsiJe bo  ku^siio djj3enaayo« b e z  dr»ilcw eni»  

^  prOTTir..!!. 889* 18—0

FABRYKA KROCHMALU i SYROPU
w T arn o w ie

J  « > « t  « ■  «  f a ą j j * s z i k i a a -
Zakład ten ubejmujc około 61', morga ziemi, z czego na budynki około 

1200 [jjj sążni, czyli 40 0 Q  metrów wypa ia.
Graniczy z dworcem kolejowym i jest szynami z koleją Karola Ludwika 

i Tarnowsko-Jjeluchowskim połączony.
Posiada zbiorniki i w o lcuąg i podziemne, jakotoż basen do filtrowania 

wody. może w.ęc na cokolwiek być prz robiouy.
Bliższe szczegóły podaje fabryka

A K A D E M I A ,  M E D Y C Z N A
orzekła:

Woda * O ł » y ł » y  A w połączeniu z od-
miiieralna v  J J C y .  JZfY / O  /  l .  kwaszonym żelazem,

„jest najbogatszą w zelazo i kwas węglowy w stanie wolnym,"
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nie mającej sobie równej

w Europie w leczoriu

CMĆB SASfEILfi C0ICH, SORACZEk, BLADSCZE WYBĘDZHIEMA
i wszelkich chorób pochodzących z

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwa,, Sebastopolski. -  Skład we L P O W ifi 
w apt. P. M ik  o 1 z s c h a  ; w ż i r t tK O w lę  w apt. P. T r a  u czy  ń s  k i e g o

i w apt. P. R e d y k  a. 3863 4

lO R S f i r l b r ^ k a c j i

Rumu. ŚUvov-cy, Wódki treiwTi- 
skiej I Likierów

p o l e c a  s i ę  za  n a j l e p s z e  u z n a n e ,  w y p i ó b o w a n eEsencje rumowe, śilwowicowe : trebernskie,
f a k f ó  t e x  o l e j e  e t e r y c z n e ,

od wieu lat znanej i najlepszą sławą cieszącej się f A b r y k i  o l e j ó w  i C aC A tJI

J A l i Ó B A  B I P P E K ,
W  W i e d n i a ,  I I .  B e z i r k ,  U n t e r e  D o n a u s t r a F s e ,II. Bezirk, Untere Donanstra?se, 31.

Cenniki bezpłatnie. Opisy sposobu używania ns żądauie. Zamówienia uskuteczniaj ą 
się jak  najprędzej za pobraniem pocztowem. 3843 6—20

l i o k o i u o b i l H ,  o  s i l e  I O  d o  k o n i  
i  2  k a m i e n i e  <Ło m i e l e n i a

w bardzo dobrym stanie, po Fabryce Krochmalu w Tarnopolu są do sprzedania. „
Bliższej wiadomości udziela W i e l m o ż n y  L u d w i k  J P u n t s c h e r t ,  wła- i  

w  T a r n o p o l a .ściciel hotelu 3888 2 - 2

D r .  F r .  Ł p i i g i l a

B alsam  b r z o z o v y .

8zai ownej Publiczności, życzącej bol»« I  
uabyt unie. trwałe i doskonale wypróbowane I

ar

m i] i  szfcia
wszelkiego system u i konstrukcji.

ciaia polecić
w i e l k i  P i 6 |  u k ł a d
w W i e d n i u ,  K ifrutuM nug 6.

przyjmuję takie ratami bot ped 
zżssenu ',-y. , * 3ał3 54—0

Cenniki przesełai11 opłataia.
J ó z e f  V  a r c h a i c u L k i ,

p> e c h a u i V

P o s z u k n j e  s i ę

Realności
do wydzierżawienia względnie nabycia 
w obrębie miasta Lwowa (.wykluczając 
Żółkiewskie i Bajki;, skład.* Bifi 
- dworku wśród ogrodu, ze stajnią na 
konie i wozownią oraz tkładem P® 
drzewo, siano i owies. Pomieszkanie *°.® 
się składać " 7 do 9 pokoi prócz kacbtlł’

spiżarni i przedpokoju. . p9-

Pośreduikó^
listami

   „ —r^ o ju .
O bsz.r pola ornego przyjmie s*e.

zyczema.wet jest do 
w y k l u c z a .

O wiadomość
frankowanemi po(ł adresą 
Kotlarska 1. 1 j rzwi n r_ 8

uprasza siC ulica
V- 3939 1-

/ I D E R O K .T  A r*v kiełkiem po
f i  P- LEMAIRE używ»“yofdw, jest środ- 

X k  - odzeniem przez ‘ ^  czyszczącym i
kiem rozwalni leczy chroc'Ciue

Przeczyszczający® k r .^óorezj wsze i c}]0.
s a tw a rd z e u * * ?  J h e m o r o i d y
‘Ohy ztąd wynik*J '^Jściec. migrenę udo!
hvntATMA nndftK1"*’ r rvr7.vwra0a no.  1

Już sam przez się sok roślinny, który cieczy z brzo- 
zy, gdy się drzewc wywierci, jest od najdawuiejrzych 
sów znany jako środek przyczyniający się do piętaoici. 
Jeżeli się takewy Wodłus przepisu wynalazcy ną b~  
przyrządzi, redy zyskuje na cudownej skuteczności^^ i 
się n. p. wieczór posmaruje tymi = twarz lab in ą ■ ęse 

skóry, t o  s i ę  d o  r t n a  o d d a s le lą  p ra w i* )  n i ę * n a c * n i e  M i l i ,  
p o d  k t ó r e m i  s k ó r a  s t a j e  s i ę  i k . l e . a a e o  o i a r a .

Ton balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 1 zna j °®P°w6, 
nadaj, twarzy kolor młodociany, a sl órze białość, świeżość i delkstnośf

Kritości skóry0 — Cena Błoika s przepisem nkycia I 
z przesyłką pusztową o 10 ct. więcej, “729 6 12 ,

“kład^. we Ł w o W ie  w apt. Zygm. Buckera, „pod Srebrnym Orłem" *;■

,’A  ypytysf [-waNWBBBBBKłWK

i . , W , l i ! ' - 1 ..... : _Wył,czm eapr^w

ESENCJI ŃaP5r 0ST VL0SÓW i BRODY,
r7 o l n . l n  1 ‘ f \ .  l  n r .  rv» w. - ,    * • -

usuwaiącej równocześnie bt Ś-Ia<lU parPle ' łui>' 0Ż»i )ak iliemniej należącej do izędr
podobnych środków Z m d t r py j* k le j  p a m -ż * * *  * w ó i  a ip e j s u ic fe
l„b p o m i  d / ł .  , « k s ( , f k t u  o r* e« 'b © w ~ » ® , kt.faa dostircz»c. k wyłączni)

1 “  tywilejowanŁ fabryka perfu>nyEdmunda flawranka Następców
I . ,  T e jn fe lt« t* » « s e  17 . *

I-0Ł-
jesi nasza często i ze skutkiem 
używana e s e n c j a  u i t  p o

u u i k n i ę c i a  w s z e l k i c h  om yłek!!!
Prawdziwą powszechnie wychwalaną k o r o l i n e o t a l s k ą

H E R T I A T E  B A Y I B A
(Karolinenthaler Davids Threj,

gnrowjidza poro) t*, atr z p jer-- 
wotną bai^wą yłosói. i Znjj sd> 
ilość m łouj.h  ludzi zawd ^  
swe piękne i petm  brody ,uV»zęj 
e s e n c j i  u a  p o r o s t  
s ó w  i  b r o d j  4_

W razi< wynacirnia w.,bsów 
skutkuje ten płyn w przeciąga 
ośmiL dni, przy 'worzeniu się 
łupieży zaś jnz po trzyrazowe® ,

iiysterjc, podagrę-j przy wraca normaln„ 
rżenia do nioz^.
funkcje trawi^łn-ft w P&Iyżu w a ( 

noetać '^„.owie w aptece p; &ik _
8689 l i  52

D o sta ć  
G em aire, 
lascha.

A n t. S o z a iisk i
bardzo prosi czytającą publiczność polską

zki•by nieomi szkała rozkupić P O E Z J E  
R  ł o d z i  m . "W o ls k ie g o . Poezje te 
wyszł" w dwóch tomach w Wilnie u Za­
wadzkiego, a teraz można je nabyć za 
nader niską cenę (85 cent.) we Lwowie, 
w księgarni S e j f e r t h a  i  C z a jk o ­
w s k ie g o . — Wolskiego zaliczam do 
największych poetów, jakich Polska wy­
dała. Treść jego poezyj nie pozostawia 
nio do życzenia, a wiersz jest cudownej 
piękności, wyrazisty i doborowy, jednak 
silny i męzki, Częsco nawet brylautowy 
Tak poprawnego stylistę i wersyfikatora, 
pisarka, który tak  ogromnie włada języ­
kiem, nie mieliśmy i już pono mieć nie 
będ-iemy. I n n e  p o e z j e  tegoż samego 
autora, w jednym tomie j>ou tytułem: 
.Prom yki“ drukowane w Brukseli, zni­
żyła Kuęgarn-a Polska we Lwowie (nlica 
Kop ji n‘. a), do malutkiej ceny, bo tylko 
30 ct. A przecież w tych „Promykach* 
zna- lują się przewyborne i przecudne u- 
tw ory .— . le piszę tej reklamy z powodu 
jakowejś tendencji, bo nie znam osjbiście 
arto ra  i z księgarniami nie mam stosun 
ków ; ale pisze ją  jedynie dla dobra czy- 
tającej publiczne ci aby korzystała z do­
godnej sposobności zapoznania się nader 
umiar); lwi ,nym kosztem z jedni m z naj 
większych narodowych piiarzy, a ta l 
mało w Galicji znanym Bo kiedy czyta 
my ni( wiele czytajmy choć same dobo 
row» dzieła. 3931 1 - 2

Już I. czerwca przedo»*»to"e c:Wenie
• « .  k r A i .  ^

losów państwowych z r, 1839
■  wAw z łr .:

z w y g r a n e in i  p r z e s z ło  17 Vi°*jakoteżł wic]^ l̂ozb;® znajduje się
 * ł r R  n d z l a ł T  ^Qacznych w ygr«nychg łó w n a  w y g r a n a  280.000  * ‘L e  u d z ia ły  "W ™ !™ ,

pomaiejszych, sprzedajemy ca s^ c M1» p ią t e j  losu *- —-II /ao częsc z —* ■ —
*/to część losu złr. JO

4 0
©O-

‘/To
i v« 

V .

wJjąt. najm. wyg. złr. 5*50 
10 — 
2 4 -

,a ” ■ • ' ' ‘ Y  "iuż nawet po cemcb /  j  ” » ” 4.8„Ponieważ losów tych J" na wigc w cn podwyższonych z wielką 
zaledwie trudnością dostać ^j^yż-jzenia cen- .? i 01 z Pe)vn. sci4i spodzie­
wać się należy znacznego P „y kupnie dzlj» i  ̂ *eż n3^ n‘e d-rsdzamy 
szybkie kupno tako\.ych_ ,r 0 m e s ła ,  na k «  d w ą id z ie s T y c h  do-

l  r  IR . m a ł a  wygrać możn„
3918 3 • S

r o s t  w ło s ó w  i  b r o d y , któ­
ra przy regularnem używaniu 
wraz ze styryjską pomadą z ziół 
alpejskich łub pomadą z ekstra- 
ktn orzechowego, już w prze­
ciągu sześciu miesięcy nawet na
miejscach zupełjie wyłysiałych . . .
użyciu. NajuicSzkwdliwsz m środki im do farbowania włosów (bez substancji oło* 
wianeji jest nasz p ły n  o d n u ła rtza ją -T  w ło g y , kuory sprawia, że włos. 
bai wy blond, czerwou j ,  siwej, a nawet zupełnie białej, zmieniają się i otrzymują 
p o r y o k  i  b a r w ę  c ie m n o -c z n ® " ,-

Tak samo utrzymujemy na skłamie p ły n  .m lrka) o d u ł lh d s h j ą c f  
w ło a y  N r. I I . ,  zapomogą którego uzyskać można dowolną barwę włosów pd 

. „  „ > „ „ „  „  . c n o r o j ' ° ln V  ?. koloró. blond io  cierano-bruratPpgo. Używającym tego płynu polecamy szcze*
P i e r s i ,  w ogóle przeciw s u c h o t o  P y m i k a t a r o m  a J6dnoo«eśnie ÓJnie  ̂ p r a w d z iw i*  6 4 k o - Hi l u ą  J> ęn |)  id ę  z  e h s t r a b t n  Or»©»

1 (e rp  i e n i p m ż o ł ą d k o w y ®  ^ ^ 0 otrzymać można tylko u wy- który takża można otrzymać jako wlksator, jak niemniej nasz Olej
ją  3914 *  e k s t r a k t u  o r a e i h o ^ e g o ,  środki te bowiem przyspieszają poio*r włosów.

S t * nE n!rdT nd  d ^ ^ ’ w TOV Pnłb ,l i Pradze MSZO C. Ł  f T W f i  W  j ł f l .  EifflCJa 113 POfUSt WłdSOW i  M j
drogisty i m a t e r i a l i s t y p a c z k a  e- r  W} • an i^ K ^  *,̂ 1 em  n ia  wyleczą w kaidym wypadku i zupełnie słabo korzenie wkosów w najkrótszym cza-
w paczkach po ,0 ct. J B .  paczka n ^  nioj podpis u i e L i e s k i e m  p is -  do n a j p ó ź n i e j s z e g o , n a d ć r  ołiity porost k  iał ^ b a rd ,
m e m ,  na co p z c z e g  ę uw ,̂ę. nrzyiemni0 na 8̂ orSj usuwa każdy goeccowy lub reumatyczny boi głowy i w ielki*

Skład główny mai9 panowie aptekarze: we LWOWIE Bracia Łazowscy P:pczvat£jś'ci skórne, Udowodnionem zaś jest, że istk i osób zupełnie wyłysiałych
„pod Złotyn Jeleniem"; w rniowcach V Acbt, dalej pp aptekarze J. Sido- toZ porostu brody, uzyskały po upływie jednego do trzech miesięcy, więO 
rowicz w Kołomyi, ó . Karpiński w Rzeszowie, Roman JakubowsKi w JNov»yoi- BtOBankowo nader krótkim Czasie, piekuą i pełną brodę lub obfity , gęsty włu«

czu. E. Szameid w Br żanach, A. Bohus w J ' roslawiu i I  Bruaner w Opawie. j 0gteśiry w posiadaniu wielkiej ilości p is m  d z ie k c z y n n y e ll  z tego powod^ |
otrzymanych.

dof®d miedzy w»zystkiemf podobuemi środkami będącą najlepszym i najpewnm - 
?zym środkiem przeciw w s s e l k i ®  nawet^ z as t a r z a ły  m c h o r o b o m  p ł u

C l  f l t i  C i  M i j  k i ś  M L t W i .
L. 3416 ex 1877. 3944 1—2

O B W I E S Z C Z E N I E .
1 5 0 .0 0 0  z łr . ,  b e * P ‘

nyitrai & ctr, W1,D' Łarjiinerstrasse Nr. 16, eisernes Hans,
| We Lwowie otrzym 8^™ ' F r i g d a ,  przy ulicy Krakowskiej

Z dniem 10. kwietnia r. wcho­
dzi w życie ta r jfa  wyjąt 0W& dla
żelaza, stali, towarów żelazoyeh, to­
warów lanych z żelaza i stali, która

   Prócz powyższych osobliwości, mamy zawsze na składz?' dla P. T>
publiczności najnows.iy towar w  p o . ■ id a c h ,  p e r fu m a c h  i  p a s ta c h .

Dla zabezpieczenia Publiczności znajduje się i a  każdym słoiku i flakoni 
j iko protokolowaua marka ochronna portret wynalazcy.

Obstalunki prosimy wystosowywać oo głównego depozytora pan* 1 *
A foina. aptekarza w Wiedniu, I., Tuchlauben 7; J ó z e f a  F fir S ta , aptekar" 
„pod Białym Aniołem" w Prąd e, am Poric 1071-11, — iak niemniej do każu 
r  inomowanej apteki w Austro-Węgrzech, lub wprost do firmy

M d m u n d  H a w r a n e k *  N a c h f o i y e r
właściciel składu perfum i c. k. przywileju 

w  W łc ó u iu ,  I , ,  T e in f a l t s t r a s s e  N r. 17 . 
C E N N I K :

1 wielk-' alabastrowo-szklanny flakon dwojako-silnej esencji na poroś, włosó*^
i brody . .   5 zł. — 0j>

1 mały flakon . . . ® zk hO
J alal astrowy słoik prawdziwej pomady ze stryjskich ziół alpejskich 2 zł — ob 
1 „ B ,  „ odmładzającej włosy . 3 zł. — o**
1 „ „ „ „ różowej, czerwonej . 2 zł. 60 C* j
1 „  „ białej .  .  2 zł. 30
1 flakon prawdziwego m'»ka odmładzającego włosy, wraz z praw­

dziwym olejem orzechowym, tacką i szczotką do włosów . 5 zl. —
1 mały flakon p r a w d z iw e g o  płynu odmładzającego włosy . 3 zł.
1 flakon tego płynu z oleju orzechowego .  .  .  2 zł.
1 piały flakon płynu odmładzająoego włosy z oleje orzechowego 1 z' 
wiksatory z ekstrakt! orzechowego (artykuł toaletowy kosmetyczny) 1 zł.

Wszystkie gatunki najwyborniejszych perfum, pastów, proszków, cyn 
jak niemniej środków do usunięcia włosów są zawsze na składzie.

< > .  „ 1 eB6 Zlecenia z zagranicy uskutecznia się ściśle i szybko za nadesł:mianowicie znacznie Zniżone gotówki, Z prow incj^aś^za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem poczto
3732 6-

TOWARZYSTWO
GALICYJSKIE] KASY U L jH O T M

* r .  2 1 ,  n j j e a  H ^ a l l c k a ,

p r z y j m u j e

ceny frachtowe ze stacyj kolei Pół­
nocnej i Koszycko-Bogumińskiej do 
stacyj galicyjskich.

Egzemplarzy tej taryfy dostać
W kład k i na l  aiąiec/M  oszczędności x  m ożna w  biurze kom ercialnem  we
od jednego z łr . do kfżdtj w ysokości, oprocentowując je - ■

O °/0 z 2  dniowem wypowiedzeniem,
7 %  z

Przeciw chronicznemu zaflegmieniu organów oddechowych, żołądka j kitzjś 
przeciw cierpieniom wątrobianym. żółtaczce, nadymaniu, wiatrom, kol" 
duszności na piersiach, ciężkiemu trawieniu, z uporczywem zatwardzenia 
zawrotom głowy, szumow;r w nszach, bolom giowy z kongestjami, he" 

roidom, hypochondrji, cierpieniom nerea, wodnej puchlinie _— dalej pr» 
gruczołom, skorbntowi, wyrzutom, liszajom i wszystkim naskornym wyrzus 
bolączkom i jątrzącym się ranom, jako też przeciw gośćcowym i r  am. tyi 
cierpieniom, które przeważnie od zepsutych soków pochodzą, które w błę 
formacji krwi, w skutek ciężkiego trawienia powstają, jest

C A R N E R 1 8D r a

po 
po
po 8 %  z a ©

U działy z&4 członków oprocentowują
‘■ - p i e r w s z e j  w k ł & i k i .

dnia 
15-0

x ) o o o o o o o o o c < K « o o o o o o o r o o o t  N

się od
3536

Lwowie i w ekonomacie w He dniu. 
Wiedeń^ w kwietniu 1877 r.

Generalna Dprekcja.

krew przeczyszczający syrop
we Włoszech nazwany „Sh-op di Palermo11, najpewniejszy,
czniejszy i najprzyjemniejszy środek przeczyszczający krew, g l  
siada te własności: flegmę jamo też soki zepsute zgniłe oddalać, ---

' - ---------   2 funkcje życia dzien®^

jako też naj* 
gdyż t a k o ^ i  

krew VI
wprowadzenie najzdrowszych soków przeczyszczać,
 i  l  ^ ^ ̂ ^  ^ . l r A m r  u l  o  f .w i  a ć  n f l r w rgulować, parowanie skóry ułatwiać system nerwowy sympatycznie pof 
ażeby c .ie  wegitacyjne życie organizmu podnieść i krew do utrzymał, 
użyżniac. _ j . . ł d

Cena flaszki oryginalnej wraz z popularno-umiejętnem używ* a® J 
Do nabycia we W i e d n i u  u p. J- Weiss, aptekarza pod Murzy® 

LWOWIE w apt. p. S . Rucher.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam.
Z drukarni „Dziennika Polskiego11 A. J. 0. fiogosu.


